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Racjonalne podstawy gospodarcze 
i formy organizacyjne przedsiębiorstw 

komunalnych *). 
C z ę ś ć I. 

Powstanie i rozwój przedsiębiorstw komunalnych. 
P r z e d s i ę b i o r s t w a komunalne, a w szczególnośc i 

k o n i e c z n o ś ć ich tworzenia, zakres dz i a ł an i a i spo­
sób prowadzenia s t a n o w i ą dziś na c a ł y m świec ie 
j e d n ą z bardziej spornych kwestyj dla zaintereso­
wanych w tej dziedzinie c z y n n i k ó w , k t ó r a dotych­
czas nigdzie nie zos ta ła r o z w i ą z a n a w sposób za-
dawa ln i a j ący . 

Jeże l i chodzi o g e n e z ę powstawania przeds ię ­
biorstw k o m u n a l n y c h , to zwłaszcza wodoc iąg i , 
a późnie j aprowizacja i o ś w i e t l a n i e u l ic s ięgają 
czasów bardzo od leg łych . W ł a ś c i w y rozwój przed­
s i ęb io r s tw komuna lnych rozpoczyna się j e d n a k ż e 
dopiero z p o c z ą t k i e m X I X w., najpierw w A n g l j i 
i Niemczech, a n a s t ę p n i e i w innych krajach. 

Rozwojowi p r z e d s i ę b i o r s t w komuna lnych sprzy­
j a ł w pierwszym rzędzie wzrost z a d a ń ciążących 
na komunie , w dalszej zaś fazie — zwłaszcza w cza­
sach dzisiejszych — czynnik pol i tyczny, a w szcze­
gó lnośc i wzrost w p ł y w ó w partyj, s to jących na 
gruncie ochrony pracy i i n t e r e s ó w szerokich mas 
l u d n o ś c i , k t ó r y c h interesy forma komunalnych 
p r z e d s i ę b i o r s t w zabezpiecza ła w znacznie w i ę k s z y m 
stopniu n iż k a p i t a ł y prywatne. P r z e d s i ę b i o r s t w a 
komunalne r ep rezen tu j ą bowiem na jżywotn ie j szą 
formę dz ia ła lnośc i gospodarczej związków komuna l ­
nych. Ce lowość i ch is tnienia i rozwoju leży w ro l i , 
j a k ą winny one o d e g r a ć w walce o cenę produk­
tów i u s ł u g masowego u ż y t k u i pierwszej potrzeby. 

W m i a r ę , j ak po stronie produkcj i coraz czę­
ściej spotykamy się ze z w a r t ą o rgan izac ją intere­
sów, dążących do os i ągn ięc i a przedewszystkiem 
wie lk i ch zysków, a w związku z tem i wysok ich 
cen, w tem w i ę k s z y m stopniu staje się konieczno­
ścią komunal izacja z a k ł a d ó w uży tecznośc i publicz­
nej, ma jących przedewszystkiem za zadanie za­
pewnienie ruchowi cen r ó w n o w a g i i s ta łości , bio­
rąc pod u w a g ę n ie ty lko koszta produkcj i i kwes t j ę 

*) J u ż no o d d a n i u n u m e r u do d r u k u o t r z y m a l i ś m y N r . 12 
» P r z e g l ą d u I C l e k t r o t e c h n i c z n e g o « z d a t ą 15 czerwca, w k t ó r y m 
z n a l e ź l i ś m y ten sam a r t y k u ł . W o b e c tego drugie j częśc i ar­
t y k u ł u nie z a m i e ś c i m y . 

zysków, ale r ó w n i e ż w niemniejszej mierze i zdol­
ność p ła tn iczą szerokich mas. 

W tych warunkach w p ł y w p a ń s t w a i związków 
komuna lnych na życie gospodarcze s ta ł s ię dzie­
j o w ą koniecznośc ią . 

Definicja przedsiębiorstwa komunalnego. 
W e d ł u g Pas sowa ! ) pod pojęc iem przeds ię ­

biorstwa na leży r o z u m i e ć samodzielnie u r z ą d z o n y 
zak ł ad nastawiony na zarobek (Erwerb) w z g l ę d n i e 
samodzielne gospodarstwo zarobkowe (Erwerbge-
schaft). 

Pod definicją ^ p r z e d s i ę b i o r s t w o k o m u n a l n e « 
rozumiemy zak ł ad komuna lny adminis t rowany 
przez związek komunalny , bądź w celu w y p e ł n i e n i a 
publ iczno-prawnych z a d a ń związku , bądź w intere­
sie jak na jwiększe j ilości cz łonków danego związku 
komunalnego, przyczem istotnemi momentami, sk ła -
dającemi się na p r z e d s i ę b i o r s t w a komunalne s ą : 

1) substrat rzeczowy (majątek) , 
2) substrat osobowy (administracja), 
3) wykonywan ie konkre tnych celów (produkcja 

w z g l ę d n i e us ług i ) . 
Stosownie do swych z a d a ń i charakteru da­

dzą się podz ie l ić p r z e d s i ę b i o r s t w a komunalne na 
3 g r u p y : 

1) p r z e d s i ę b i o r s t w a czysto p r z e m y s ł o w o - h a n ­
dlowe, 

2) p r z e d s i ę b i o r s t w a o charakterze z a k ł a d ó w 
uży tecznośc i publicznej, 

3) z a k ł a d y dobra publicznego. 
D o p r z e d s i ę b i o r s t w o charakterze p r z e m y s ł o -

wo-handlowym zalicza s i ę : kole jk i , cegielnie, be-
toniarnie, k a m i e n i o ł o m y , tartaki, sklepy, gospo­
darstwa rolne i l e śne i t. p. Do p r z e d s i ę b i o r s t w 
o charakterze uży tecznośc i publicznej zalicza s i ę : 
gazownie, elektrownie, tramwaje, wodoc iąg i , kana­
lizacje, z a k ł a d y czyszczenia ul ic i w y w o z u śmiec i , 
teatry, hale targowe, targowice, fermy doświad­
czalne i t. p. D o z a k ł a d ó w dobra publ icznego za­
l icza s i ę : z a k ł a d y naukowe , szpitale, p r z y t u ł k i , 
ambulatorja, ochronki i t. p. 

Poszukiwanie odpowiednich form organizacyj­
nych d la zcszystfoch trzech p o w y ż s z y c h g rup przed­
s i ęb io r s tw komuna lnych i jednol i tych podstaw 
gospodarczych jest oczywiśc ie ze w z g l ę d u na różne 

lit25). 
i) P o r . R . Passow: Betrieb, Unternehmung, Konzern (Jena 
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zadania n iemoż l iwe . Natomias t moż l iwe to jest 
w odniesieniu do 2-ch pierwszych grup, ze w z g l ę d u 
na ich zbl iżone zadania i mniej więcej jednoli te 
dotychczas formy organizacyjne. 

Przedsiębiorstwa przemysłowo-handlowe. 
Przeds i ęb io r s twa o charakterze czysto prze-

m y s ł o w o - h a n d l o w y m są to z a k ł a d y zaspaka ja jące 
potrzeby niewielkiej ilości lub grupy cz ło n k ó w 
związku komunalnego, przyczem potrzeby te nie 
mają charakteru potrzeb elementarnych. 

Celem takiego p r z e d s i ę b i o r s t w a jest przede­
wszystk iem zysk, zaś zasady gospodarki i k a l k u ­
lacji oparte są na zasadach p r z e d s i ę b i o r s t w pry­
watnych. 

F o r m y prawne i organizacyjne komuna lnych 
p rzeds i ęb io r s tw p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w y c h p o d l e g a ć 
m o g ą w pe łn i formom i przepisom d o t y c z ą c y m 
p r z e d s i ę b i o r s t w prywatnych . Przedsiębiorstwa tego 
rodzaju stanowią właściwy wyraz etatyzmu związków 
komunalnych. 

Zakłady użyteczności publicznej. 
Inny nieco charakter, jeś l i chodzi o cel, mają 

p r zeds i ęb io r s twa komunalne o charakterze zak ła­
d ó w uży tecznośc i publicznej. 

Celem tego rodzaju p r z e d s i ę b i o r s t w nie są 
wy łączn ie w z g l ę d y fiskalne, a więc dążen ie do 
os i ągn ięc i a zysków, lecz w p ierwszym rzędz ie za­
spokojenie elementarnych potrzeb cz łonków związku 
komunalnego. 

M i m o pewnej różnicy w zadaniach i celach 
p o m i ę d z y p r z e d s i ę b i o r s t w a m i przemyslowo-handlo-
wemi a p r z e d s i ę b i o r s t w a m i o charakterze uży­
teczności publicznej, nie by łoby s ł u szne k s z t a ł t o ­
wanie ich podstaw gospodarczych i form organi­
zacyjnych na r ó ż n y c h p ł a szczyznach . Podstawy 
gospodarcze obu tych grup d a d z ą się ująć w na­
s tępu jącą f o r m u ł ę : 

Przedsiębiorstwa żyją z zysków, a nie ze strat, 
dlatego też mają być prowadzone na zasadach han­
dlowych, to jest w ten sposób, ażeby uzyskiwane z nich 
dochody pokrywały przynajmniej koszty eksploatacji 
oraz przewidziane w statucie odpisy na fundusze 
specjalne oraz oprocentowanie kapitału zakładowego, 
•Jakoteż ewentualne koszta administracji ogólnej związ­
ku komunalnego w administracji przedsiębiorstwa. 

Przedsiębiorstwa o charakterze zakładów uży­
teczności publicznej, poza gospodarczą samowystar­
czalnością na wymienionych powyżej zasadach, nie 
powinny być obliczone na zysk i nie mogą być trak­
towane jako komunalne iródla dochodowe. 

Formy organizacyjne przedsiębiorstw komunalnych. 
F o r m y organizacyjne p r z e d s i ę b i o r s t w komu­

nalnych m u s z ą być tego rodzaju, aby gwaranto­
wa ły powyżej wskazane podstawy gospodarcze, co 
nie wyklucza , aby te formy w obydwu rodzajach 
p r z e d s i ę b i o r s t w p r z y s t o s o w a ł y metody produkcj i 
i administracji do metod stosowanych w przed­
s i ę b i o r s t w a c h p rywatnych z tem, że p rzeds ięb io r ­
stwa p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w e metody, a więc i k a l ­
ku lac j ę cen ca łkowic i e dos tosowują do metod przed­
s i ęb io r s tw prywatnych, zaś w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h 
0 charakterze z a k ł a d ó w uży tecznośc i publicznej 
będą ró w n ież przestrzegane w poli tyce cen postu­
laty socjalno-gospodarcze. 

J ak w y n i k a z przytoczonej wyżej definicji, 
tworzenie i utrzymywanie przedsiębiorstw o cliarakte-
rzc zakładów użyteczności publicznej należy do istot­
nych i najważniejszych zadań związków komunal­
nych. 

Racjonalna gospodarka p r z e d s i ę b i o r s t w ko­
munalnych, j a k o t e ż pojęcie i konstrukcja prawna 
p r z e d s i ę b i o r s t w a (komunalnego) wymaga w y o d r ę b ­
nienia z całości m a j ą t k u związku komunalnego 
m a j ą t k u p rzeds i ęb io r s twa , z w y r a ź n e m o k r e ś l e n i e m 
celu, dla k t ó r e g o ma s łużyć . W y o d r ę b n i e n i e musi 
iść tak daleko, aby da ło m o ż n o ś ć zreal izowania 
omawianych wyżej p o s t u l a t ó w gospodarczych. 

Obecne formy organizacyjne p r z e d s i ę b i o r s t w 
komuna lnych dadzą się podzie l ić na 3. w y r a ź n e 
g r u p y : 

1) przedsiębiorstwa posiadające jedynie odrębny 
budżet i raciiunkowość, bez samodzielności admini­
stracyjnej, 

2) przedsiębiorstwa samodzielne pod względem 
administracyjnym, rządzące się statutem organiza­
cyjnym, posiadające własny zarząd, odrębny budżet 
1 raciiunkowość oraz kasę, nieposiadające jedynie 
własnej osobowości prawnej, 

3) przedsiębiorstwa całkowicie wyodrębnione z ogól­
nej administracji i posiadające własną osobowość 
praitmą. 

Pierwsza wspomniana wyżej forma w y o d r ę b ­
nienia, najprostsza w swej konst rukcj i , stosowana 
najczęściej w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h mniejszych, nie 
da ł a jednak p o m y ś l n y c h r e z u l t a t ó w , g d y ż pozo­
s ta ła w zasadzie w s p ó l n a gospodarka p rzeds ię ­
biorstw w ramach związku komunalnego odbi ła 
się ujemnie na p r z e d s i ę b i o r s t w a c h . 

Przy tego rodzaju organizacji k i e rown ik przed­
s i ę b i o r s t w a pozbawiony jest samodz ie lnośc i , a 
w gruncie rzeczy i odpowiedz ia lnośc i , co nadzwyczaj 
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niekorzystnie odbija się na gospodarce przeds ięb ior ­
stwa i na co m o ż n a b y p rzy toczyć szereg p rzyk ła ­
dów. Przy tego rodzaju organizacji dochody przed­
s i ę b i o r s t w a w większośc i w y p a d k ó w idą na ł a t a n i e 
n i e d o b o r ó w b u d ż e t u administracyjnego związku 
komunalnego, kosztem najistotniejszych potrzeb 
i o d p i s ó w na fundusze specjalne p rzeds i ęb io r s twa , 
to też nierzadko p rzeds i ęb io r s two , dając związkowi 
komuna lnemu p i o d u k t y i d u ż e sumy w g o t ó w c e , 
z ac i ągać mus i w razie potrzeby równocześn i e dro­
gie pożyczki , k t ó r e przy racjonalnej gospodarce 
m o g ł y b y b y ć pokryte z wymien ionych funduszów 
w z g l ę d n i e d o c h o d ó w p rzeds i ęb io r s twa . 

Charakterys tycznemi a ujemnemi cechami tej 
formy organizacyjnej p r z e d s i ę b i o r s t w komuna lnych 
są w s zcz e gó lnoś c i : 

1) d u ż e rozbicie odpowiedz ia lnośc i , 
2) zanik in ic ja tywy i brak wyczucia konjunk-

tury, 
3) wkraczanie niefachowych o r g a n ó w k o m u ­

nalnych do szczegółów p rzeds i ęb io r s twa , 
i ) momenty partyjno - pol i tyczne i osobiste 

cz łonków o r g a n ó w związku komunalnego. 

Szczegó ln i e dają się ujemnie o d c z u w a ć w przed­
s i ę b i o r s t w a c h wpływy o r g a n ó w uchwa la j ących , nie­
jednokrotnie wypacza j ących zasady zdrowej go­
spodarki , przez wypaczenie p o l i t y k i cen i o p ł a t 
i k ierowanie się w z g l ę d a m i partyjnemi przy obsa­
dzaniu stanowisk, oraz ustalanie w przeds ięb io r ­
s twach p łac w wysokośc i n i e w s p ó ł m i e r n i e wyso­
kiej w s tosunku do war tośc i oddawanych przez 
p r a c o w n i k ó w p r z e d s i ę b i o r s t w a u s ł u g , j a k o t e ż w sto­
sunku do p ł ac na p rywa tnym r y n k u pracy. 

Dalszą i bez p o r ó w n a n i a bardziej wyksz t a ł ­
coną formą w y o d r ę b n i e n i a s tanowi w y o d r ę b n i e n i e 
pod w z g l ę d e m adminis tracyjnym. F o r m a ta u m o ż ­
l i w i a utworzenie o d r ę b n e g o zarządu, prowadzenie 
oddzielnego b u d ż e t u , r a c h u n k o w o ś c i i kasy oraz 
daje racjonalniejsze podstawy do n a l e ż y t e g o utrzy­
mania i prowadzenia p r z e d s i ę b i o r s t w a i tem sa­
mem zapewnia dosyć daleko idącą i wys ta rcza jącą 
samodz ie lność . 

Te j formie organizacyjnej p r z e d s i ę b i o r s t w teo­
retycznie nic za rzuc ić nie m o ż n a , pos iada ją one 
bowiem s a m o d z i e l n o ś ć i m o ż n o ś ć inicjatywy, z dru­
giej zaś strony związki komunalne mają decydu­
jący w p ł y w na o rgan izac j ę i p o l i t y k ę g o s p o d a r c z ą 
p r zeds i ęb io r s tw . Jest to zasada s łuszna , trudne 
jest jedynie przy tej formie skonstruowanie w ładz 
p r z e d s i ę b i o r s t w , a p o n i e k ą d i zasad zarządzan ia , 
w szczególnośc i zaś rozgraniczenia w p ł y w ó w na 

p r z e d s i ę b i o r s t w o p o m i ę d z y organami związku ko­
munalnego, a jego b e z p o ś r e d n i e m kierownic twem. 

Oczywiśc ie , związk i komunalne, decydu jąc 
0 powstaniu danego p rzeds i ęb io r s twa i będąc jego 
właścic ie lem, m u s z ą m i e ć m o ż n o ś ć decyzji w za­
sadniczych sprawach p rzeds i ęb io r s twa , jak : obcią­
żan ie m a j ą t k u , po l i t yka cen, uchwalanie s t a t u t ó w 
1 instrukcyj , zbytnie bowiem w y o d r ę b n i e n i e przeds ię ­
biorstw p rzekreś l i ł oby równocześn i e s a m ą p o t r z e b ę 
is tnienia tych p r z e d s i ę b i o r s t w jako p rzeds i ęb io r s tw 
komunalnych . Z drugiej zaś strony związki komu­
nalne, k t ó r e same dążą do j ak najdalej i dącego 
ograniczenia nadzoru ze strony władz p a ń s t w o ­
wych, w inny ró w n ież ze swej strony u p o s a ż y ć za­
rząd p r z e d s i ę b i o r s t w a w j ak najdalej idącą samo­
dzielność, co by łoby niczem innem, j ak dalszym 
etapem w koniecznej dzisiaj decentralizacji admi­
nistracji publicznej. 

Wspomniana wyżej forma administracyjna de­
centralizacji administracyjnej p r zeds i ęb io r s tw ko­
munalnych bez nadania i m własne j osobowośc i 
prawnej, wprowadzona jest we Francj i . Dekret 
z dn ia 5 l is topada 1926 r. o dekoncentracji i de­
centralizacji administracji , dekret z dnia 28 grud­
nia 1926 r. o p r z e d s i ę b i o r s t w a c h komuna lnych 
i udziale k o m u n w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h prywatnych , 
oraz dekret z dnia 17 lutego 1930 r. zawiera jący 
przepisy wykonawcze w sprawie za rządów komu­
nalnych i u d z i a ł u k o m u n w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h 
prywatnych, w p r o w a d z i ł y w ustroju francuskich 
p r z e d s i ę b i o r s t w komuna lnych zasadnicze zmiany. 

Dotychczasowa ') tendencja ustawodawstwa 
francuskiego w s tosunku do p r zeds i ęb io r s tw gmin­
nych by ł a taka, że w imię wolnośc i p r z e m y s ł u 
i handlu o g r a n i c z a ł o się bezpoś redn ią i n g e r e n c j ę 
g m i n w dz iedz inę handlu i p r z e m y s ł u do n iezbęd­
nego m i n i m u m , do w y p a d k ó w , gdy charakter da­
nego p r z e d s i ę b i o r s t w a w y k l u c z a ł m o ż n o ś ć zaintere­
sowania in ic ja tywy prywatnej, albo też w y s o k i sto­
p ień zainteresowania dobra publicznego usprawie­
d l iwia ł i n g e r e n c j ę gminy . W ż a d n y m jednak razie 
dz ia ł a lność taka nie m o g ł a s łużyć gmin ie za ź ródło 
dochodu. 

W o j n a w y k a z a ł a b ł ę d n o ś ć tej p o l i t y k i popie­
rania in ic ja tywy prywatnej kosztem i n t e r e s ó w zbio­
rowośc i . Anormalne s tosunki gospodarcze, j ak ie 
p o c i ą g n ę ł a za sobą wojna, prowadzona »na prze-

') Por . W . B r z e z i ń s k i : N o w e us tawodawstwo o przed­
s i ę b i o r s t w a c h g m i n n y c h we F r a n c j i . Samorząd Terytorjalny, 
1930 r. 
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t r z y m a n i e « , w y w o ł a ł y po t rzebą daleko idącej inge­
rencji g m i n y w życie gospodarcze aż do masowych 
z a k u p ó w m a t e r j a ł ó w pierwszej potrzeby dla ce lów 
aprowizacyjnych gminy . R ó w n i e ż w związku z wojną 
wysz ły na j a w ujemne strony systemu koncesyj­
nego. W s k u t e k dewaluacji franka, koncesjonarjusze 
n i e k t ó r y c h p r z e d s i ę b i o r s t w uży tecznośc i publicznej, 
jak gazowni , w o d o c i ą g ó w , e lektrowni , zostali upraw­
nieni do podnoszenia cen za świadczen ia , co do­
p r o w a d z i ł o do p r z e w l e k ł y c h i t rudnych do rozwi­
k ł a n i a s p o r ó w z gminami . A wreszcie — sku tk iem 
powojennego k r y z y s u gospodarczego i naruszenia 
r ó w n o w a g i m i ę d z y wysokośc ią m o ż l i w y c h do osią­
gn i ęc i a w p ł y w ó w podatkowych, a n i e z b ę d n e m i wy­
da tkami g m i n y — n a s u w a ł a się coraz żywsza po­
trzeba otworzenia g m i n o m nowych źródeł dochodu. 

Dekre t z dnia 5 l is topada jest punktem zwrot­
n y m p o l i t y k i ustawodawczej w kwestj i p rzeds ię ­
biorstw komuna lnych . Zerwano przedewszystkiem 
z f ragmentarycznym systemem regulowania tej 
kwestj i . Wyże j cytowany art. 14 p. 12 dekretu 
daje. o g ó l n ą p o d s t a w ę p r a w n ą gospodarczej dzia­
ła lnośc i gminy . Przedmiotowo zakres dz ia ła lnośc i 
g m i n y jest tutaj o k r e ś l o n y bardzo szeroko. Pod 
wyżej zacytowane postanowienia dadzą s ię pod­
c i ą g n ą ć wszelkie w y p a d k i , gdy interwencja gospo­
darcza g m i n y jest usprawiedl iwiona dobrem pu-
bl icznem. Czy dane p r z e d s i ę b i o r s t w o m o ż n a u w a ż a ć 
za »s łużbę uży tecznośc i publicznej o charakterze 
p r z e m y s ł o w y m w z g l ę d n i e h a n d l o w y m « decyduje 
w ł a d z a nadzorcza. W uzasadnieniu do dekretu 
z dnia 28 grudnia 1026 r. c zy t amy : 

D o tej w ładzy będz ie na l eża ł a ocena stosownie 
do okol iczności , czy interes publ iczny uzasadnia 
i n i c j a t y w ę gminy . W ten sposób w ł a d z a nadzorcza 
posiada w swych r ę k a c h hamulec, n i e z b ę d n y ze 
w z g l ę d u na trojakiego rodzaju interesy, k t ó r e ta 
w ł a d z a m a o c h r a n i a ć : interesy wolnośc i handlu, 
interesy k o n s u m e n t ó w i interesy p ł acących podatki . 

Dekre t z dnia 28 g rudn ia 1926 r. o p r zeds i ę ­
biors twach g m i n n y c h oraz rozpo rządzen ie wyko­
nawcze z dn ia 17 lutego 1930 r. bardzo szczegó­
łowo, a nawet drobiazgowo r egu lu j ą o rgan izac j ę 
p r z e d s i ę b i o r s t w o charakterze p r z e m y s ł o w y m i han­
d lowym. 

P r z e d s i ę b i o r s t w o gminne o charakterze prze­
m y s ł o w y m , w z g l ę d n i e hand lowym powstaje na mocy 
u c h w a ł y rady gminnej, s t anowiące j zarazem regu­
lamin w e w n ę t r z n y p r z e d s i ę b i o r s t w a . U c h w a ł a ta 
podlega zatwierdzeniu prefekta, jeżel i regulamin 
ten jest zgodny z regulaminem wzorowym, a przed-
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s i ęb io r s two na leży do r z ę d u tych, k t ó r e m o g ą być 
oddane w drodze koncesji, albo przez Min i s t r a 
Spraw W e w n ę t r z n y c h w porozumieniu z M i n i ­
strem Skarbu , jeżel i dane p r z e d s i ę b i o r s t w o nie mo­
g łoby b y ć oddane koncesjonariuszowi. W e wszyst­
k i c h innych wypadkach zatwierdzenie n a s t ę p u j e 
w formie dekretu Prezydenta R e p u b l i k i po za-
opinjowaniu przez R a d ę Stanu. N a l e ż y tu zauwa­
żyć, że wspomniany wyżej regulamin wzorowy do­
tychczas nie zosta ł opracowany przez zrzeszenia 
związków komuna lnych . 

P r z e d s i ę b i o r s t w e m zarządza zarząd i dyrektor . 
Zarząd podlega merowi i radzie gminnej . Może 
być ustanowiony jeden zarząd dla k i l k u przeds ię ­
biorstw. C z ł o n k ó w za rządu mianuje w s / i części 
prefekt, pozos t a łych zaś mer, za z g o d ą prefekta. 
O d w o ł a n i e c z ło n k ó w za r ządu m o ż e n a s t ą p i ć ty lko 
w tej samej formie. Dyrek to ra mianuje mer za 
zgodą prefekta. O d w o ł a ć go m o ż e ty lko prefekt 
na podstawie opinji mera i za rządu . Ustawodawca 
francuski był tak dalece o s t rożny w doborze człon­
k ó w zarządu, że zas t rzeg ł , by l iczba s e n a t o r ó w , 
deputowanych, c z ło n k ó w rad generalnych, rad o k r ę ­
gowych i rad g m i n n y c h nie p r z e r a s t a ł a l /„ l iczby 
cz ło n k ó w za rządu , co m i a ł o n i e w ą t p l i w i e na celu 
u s u n i ę c i e p r z e d s i ę b i o r s t w a od przewagi w p ł y w ó w 
pol i tycznych . 

L/iczbę i kwal i f ikac ję c z ło n k ó w za rządu ozna­
cza regu lamin w e w n ę t r z n y . W k a ż d y m razie l iczba 
cz łonków za rządu nie m o ż e być mniejsza od 4-ch, 
a wyższa od 12-tu. Zarząd wybiera z poś ród swego 
grona prezesa i jednego lub więcej w i c e p r e z e s ó w . 

D y r e k t o r jest b e z p o ś r e d n i m k i e r o w n i k i e m 
p r z e d s i ę b i o r s t w a ; mianuje, odwołu je jego pracow­
n i k ó w , dokonuje z a k u p ó w bieżących , opracowuje 
projekt b u d ż e t u , oraz decyduje w innych sprawach, 
k t ó r e p r z e k a ż e m u zarząd. 

Za rząd ma k o m p e t e n c j ę g e n e r a l n ą w sprawach 
p rzeds i ęb io r s twa . Decyduje we wszys tk ich spra­
wach, k t ó r e w y r a ź n i e nie są przekazane innemu 
o rganowi ; opinjuje we wszys tk ich sprawach, na­
leżących do kompetencji rady gminnej, k t ó r e do­
tyczą p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

R a d a gminna , po zaopinjowaniu przez zarząd, 
ok reś l a s tosunki s ł u ż b o w e p r a c o w n i k ó w , oznacza 
ceny (taryfy), zatwierdza plany i kosztorysy no­
wych budowl i albo przebudowy, u p o w a ż n i a mera 
do wszczęc ia p r o c e s ó w lub zawarcia u k ł a d ó w , 
uchwala b u d ż e t i zatwierdza z a m k n i ę c i a rachun­
kowe, s tanowi o za rządzen iach , j ak ie w związku 
z eksp loa t ac j ą p r z e d s i ę b i o r s t w a na l eża łoby w y d a ć . 
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Wszys tk i e te u c h w a ł y pod lega ją ewentualnemu 
o b o w i ą z k o w i uzyskania zgody władzy nadzorczej, 
stosownie do obowiązu jących p r zep i sów. 

M e r opracowuje i przedstawia radzie gminnej 
w sprawach wyżej wymien ionych , wszczyna pro­
cesy i dokonuje u k ł a d ó w , akceptuje przetargi 
i dz ie rżawy. 

P r z e d s i ę b i o r s t w o ma b u d ż e t oddzielny od ogól ­
nego b u d ż e t u gmin , chociaż nie stanowi oddzielnej 
osoby prawnej. Dochody i wyda tk i p r z e d s i ę b i o r s t w a 
f igurują w budżec i e g m i n n y m ty lko j ako ewentu­
alne n a d w y ż k i d o c h o d ó w , w z g l ę d n i e w y d a t k ó w . 
K a p i t a ł z a k ł a d o w y p r z e d s i ę b i o r s t w a powin ien b y ć 
oprocentowany na rzecz g m i n y w e d ł u g stopy pro­
centowej aktualnie przyjęte j przez bank francuski. 
W y s o k o ś ć k a p i t a ł u z a k ł a d o w e g o i obrotowego 
oraz w a r u n k i amortyzacji ok re ś l a u c h w a ł a rady 
gminnej, powo łu j ąca p r z e d s i ę b i o r s t w o do życia. 
Czas amortyzacji nie m o ż e p r z e k r a c z a ć 30 lat. Je­
żeli p r z e d s i ę b i o r s t w o korzys ta z n i e r u c h o m o ś c i 
miejskich, powinno p łac ić na rzecz g m i n y odpo­
wiedni czynsz dz i e rżawny , obliczony w e d ł u g ceny 
rynkowej . Podobnie p r z e d s i ę b i o r s t w o jest obowią­
zane do św iadczeń zwrotnych na rzecz g m i n y w wy­
padku, gdy u r z ę d n i c y g m i n n i w y k o n y w u j ą j a k i e ś 
prace dla p r z e d s i ę b i o r s t w a . Widoczna jest tutaj 
tendencja do u n i e m o ż l i w i e n i a g m i n o m prowadze­
n ia p r z e d s i ę b i o r s t w deficytowych kosztem podat­
n i k ó w i ze szkodą prywatnej in ic ja tywy przemy­
s łowej . 

B u d ż e t p r z e d s i ę b i o r s t w a uchwala rada gminna , 
j e d n o c z e ś n i e z o g ó l n y m b u d ż e t e m gminy . S k ł a d a 
się on z d w ó c h zasadniczych częśc i : jedna obej­
muje w y d a t k i i dochody eksploatacyjne oraz raty 
amortyzacyjne (u nas t. zw. wyda tk i i dochody 
zwyczajne), druga — dochody i wyda tk i na po­
w i ę k s z e n i e w z g l ę d n i e zmniejszenie k a p i t a ł u przed­
s i ę b i o r s t w a (u nas t. zw. w y d a t k i i dochody nad­
zwyczajne). R o z p o r z ą d z e n i e wykonawcze podaje 
szczegó łowy schemat b u d ż e t u . 

K a p i t a ł rezerwowy, jego maksymalna wyso­
k o ś ć i sposób utworzenia ok re ś l a regulamin przed­
s i ęb io r s twa . Roczna rata w p ł a c a n a na k a p i t a ł re­
zerwowy nie m o ż e b y ć mniejsza niż 10% czystego 
zysku. Okres b u d ż e t o w y k o ń c z y się i zaczyna 
z okresem b u d ż e t o w y m gminy. N iewykonane po­
zycje dopisuje się do o d n o ś n y c h pozycyj nowego 
b u d ż e t u . 

M e r za rządza w y p ł a t y i potwierdza w p ł a t y 
w w y k o n y w a n i u b u d ż e t ó w . Może jednak te funkcje 
częśc iowo p o w i e r z y ć dyrektorowi , stosownie do 

b l iższych p o s t a n o w i e ń , zawartych w rozporządzen iu 
wykonawczem i w regulaminie p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

Z a m k n i ę c i e r a c h u n k ó w oraz bilans p rzeds ię ­
biorstwa powin ien być przedstawiony za rządowi 
w p r z e c i ą g u 3-ch mies ięcy po z a k o ń c z e n i u roku 
b u d ż e t o w e g o , a n a s t ę p n i e przedstawiony przez 
mera radzie gminnej . N ieza l eżn i e od tego, za k a ż d e 
6 mies i ęcy powinno b y ć przedstawione za rządowi 
i radzie gminnej prowizoryczne zestawienie do­
c h o d ó w i w y d a t k ó w w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h . Odpisy 
tych z e s t a w i e ń otrzymuje prefekt. 

N a podstawie wspomnianych wyżej d e k r e t ó w 
m o g ą być jeszcze tworzone we Franc j i p rzeds ię ­
biors twa m i ę d z y k o m u n a l n e , to znaczy przeds ię ­
biorstwa, eksploatowane przez więcej n iż j e d n ą 
g m i n ę . Może to m i e ć miejsce albo w formie kon­
cesji, w k tó re j jedna gmina w y s t ę p u j e j ako kon-
cesjonarjusz, a pozos t a ł e j ako udzie la jące konces ję , 
albo też w formie związku m i ę d z y k o m u n a l n e g o . 

G m i n y m o g ą wreszcie uczes tn i czyć w spół­
kach akcyjnych przez nabycie akcyj lub obligacyj 
spółk i , k tó re j zadaniem jest eksploatacja p rzeds ię ­
biorstwa, b ę d ą c e g o »służbą p u b l i c zn ą o charakte­
rze p r z e m y s ł o w y m w z g l ę d n i e h a n d l o w y m « , albo 
też przez przyjęc ie w formie dochodu od k a p i t a ł u 
akcyj lub udz ia łów. W y m a g a to zezwolenia władzy 
nadzorczej. 

Zatrzymaliśmy się dłużej nad formą organiza­
cyjno-prawną przedsiębiorstw komunalnych we Fran­
cji, ponieważ byłaby to forma najwłaściwsza do za­
stosowania jej i w Polsce, tem bardziej, że w prak­
tyce jest ona już w wielu związkach komunalnych 
stosowana. 

Najdalej idącą formą o rgan i zacy jną p rzeds ię ­
biorstw komuna lnych jest c a ł k o w i t e w y o d r ę b n i e n i e 
p r z e d s i ę b i o r s t w a i nadanie m u własne j osobowośc i 
prawnej w z g l ę d n i e formy spó łk i akcyjnej. 

D o b r y m p r z y k ł a d e m 1 ) spó łk i akcyjnej, j ako 
formy organizacyjnej p r z e d s i ę b i o r s t w komuna lnych 
są b e r l i ń s k i e z a k ł a d y zaopatrywania (Berl iner-Ver-
sorgungsbetriebe), a w ięc z a k ł a d y gazowe, wodne 
i elektryczne, prowadzone przez o d n o ś n e spó łk i 
akcyjne. Specjalnie c iekawa jest ewolucja form 
organizacyjnych b e r l i ń s k i e g o z a k ł a d u elektrycznego. 
P o c z ą t k o w o od c h w i l i prze jśc ia w 1923 roku pry­
watnego p r z e d s i ę b i o r s t w a w ręce administracj i ko­
munalnej, a d m i n i s t r o w a ł a z a k ł a d e m specjalnie wy­
łon iona rada nadzorcza, sk łada jąca się z 14 człon-

') Por . H . D e m b i ń s k i : W p o s z u k i w a n i u fo rm organ iza­
c y j n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w k o m u n a l n y c h . Samorząd Terytorjulny, 
1930 r. 
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k ó w . W y s u n i ę t ą w ó w c z a s p ropozyc ję przemiany 
z a k ł a d u elektrycznego w wyłączn ie k o m u n a l n ą 
s p ó ł k ę akcy jną odrzucono, z tem uzasadnieniem, 
że forma spó łk i akcyjnej u n i e m o ż l i w i a organom 
g m i n n y m takie prowadzenie interesu przeds ięb io r ­
stwa, j ak tego w y m a g a interes publ iczny i potrzeby 
s a m o r z ą d u . M i m o to dziś miejskie z a k ł a d y elek­
tryczne są s p ó ł k ą akcyjną . R a d a miejska Ber l ina 
zmien i ł a swe zdanie, co jest bardzo pouczające . 
D l a k a ż d e g o z a k ł a d u zaopatrzenia, a w ięc wod­
nego, gazowego i elektrycznego, utworzono osobną 
spó łkę , o s i ą g n i ę t o jednak j e d n o l i t o ś ć przez to, że 
rada nadzorcza d la tych 3-ch z a k ł a d ó w s k ł a d a się 
z tych samych osób, c z łonków magis t ra tu i rady 
miejskiej. Zak łada jąc osobne spółk i , k ierowano s ię 
też chęcią u t rzymania naturalnej konkurencj i po­
m i ę d z y poszczegó lnemi z a k ł a d a m i . Przy konstruo­
wan iu prawnem spó łek wz ię to o g ó l n e schematy 
prawa handlowego. Starano się zabezpieczyć , by 
rada nadzorcza nie p r o w a d z i ł a takiej p o l i t y k i go­
spodarczej, k t ó r a b y w zasadniczych kwestjach by ł a 
sprzeczna z wolą o r g a n ó w komuna lnych . F o r m a l ­
nie c z ł o n k o w i e rady nadzorczej są samodzielni 
i m o g ą w y s t ę p o w a ć w e d ł u g w ł a s n e g o uznania. 
Us tanowiono specjalny regulamin, k t ó r y zobowią­
zuje przedstawiciel i g m i n y zas iada jących w radzie 
nadzorczej, aby stosowali się do o g ó l n y c h za leceń 
miasta i t roszczyli się o to, by dz i a ł a lność rady 
nadzorczej b y ł a w zgodzie z tendencjami panują-
cemi w przedstawicielstwie gminnem. Jest o g ó l n a 
norma d o s y ć n i e w y r a ź n a ; krystal izuje s ię ona 
w p o s z c z e g ó l n y c h przepisach. I tak, cz łonek rady 
nadzorczej win ien u s t ą p i ć na ż ą d a n i e magistratu, 
jeżel i p o m i ę d z y n i m a miastem ustanie stosunek 
s łużbowy . Poza tem u r z ę d n i c y r achunkowi miasta 
m o g ą w każde j c h w i l i p r z e p r o w a d z i ć k o n t r o l ę go­
spodarki tak ich spó ł ek miejskich, pos iada jąc prawo 
w g l ą d u do k s i ą g s p ó ł k i . Dalej s p ó ł k a winna przed­
k ł a d a ć w ł a d z o m k o m u n a l n y m do w g l ą d u swój b i ­
lans. Ciekawe jest uregulowanie z a ł a t w i a n i a spo­
rów, p o w s t a ł y c h m i ę d z y spółką, a miastem. Zasad­
niczo p r z e d s i ę b i o r s t w o komunalne, j ako s p ó ł k a 
prywatna, m o g ł o b y z a s k a r ż y ć miasto z powodu 
p o w s t a ł y c h różnic . T o jednak rzeczowo trudno 
u t r z y m a ć . S t ą d też spory p o m i ę d z y miastem, amie j -
sk iemi s p ó ł k a m i nie podlega ją , zgodnie z regula­
minem spółek , orzecznictwu z w y k ł y c h sądów, lecz 
s ądów rozjemczych, k t ó r y c h r o z s t r z y g n i ę c i a są pra­
womocne dla miasta i spó łk i . 

Uregulowano r ó w n i e ż p o l i t y k ę k r e d y t o w ą przed­
s i ęb io r s tw . Z r e g u ł y po l i t yka kredytowa spó ł ek pod­

dana jest kon t ro l i władz komuna lnych . Spó łk i nie 
m o g ą p r o w a d z i ć samodzielnej p o l i t y k i finansowej. 
T e n cel urzeczywistniony zos ta ł w postanowieniu, 
że pożyczk i d ł u g o t e r m i n o w e m o ż n a zac i ągać ty lko 
za z g o d ą w ładz komuna lnych , tak, że k a ż d a po l i ­
t yka rozbudowy z a k ł a d u i inwestycyjnego wydat­
kowan ia leży w r ę k a c h kompetentnych o r g a n ó w 
komuna lnych . 

J ak w y n i k a z p o w y ż s z e g o , ustawy o s p ó ł k a c h 
akcyjnych nie dadzą s ię ca łkowic i e z a s t o s o w a ć do 
p r z e d s i ę b i o r s t w komuna lnych i w razie potrzeby 
na leża łoby w drodze ustawy s t w o r z y ć spec ja lną 
osobę prawa hand lowego: p r z e d s i ę b i o r s t w o ko­
munalne. 

Poza wymien ionemi formami organizacyjuemi 
p r z e d s i ę b i o r s t w komuna lnych is tnia ł} ' , bądź też 
is tnieją jeszcze, zwłaszcza w Niemczech , p o ś r e d n i e 
formy, j a k : p r z e d s i ę b i o r s t w o mieszane t. j . przed­
s i ęb io r s two komunalne z u d z i a ł e m k a p i t a ł ó w pry­
watnych oraz spó łk i z o g r a n i c z o n ą odpowiedzial­
nością. W praktyce jednak te ostatnie formy or­
ganizacyjne nie da ły dobrych r e z u l t a t ó w i z tego 
powodu nie są dziś w n o w o z a k ł a d a n y c h p rzeds ię ­
biorstwach komuna lnych stosowane. 

A m e r y k a u w a ż a n a jest za kraj i n d y w i d u a l n o ś c i 
i l ibera l izmu gospodarczego. M i m o to jednak po­
l i t y k a umias towienia p r z e d s i ę b i o r s t w k o m u n a l n y c h 
robi coraz w i ę k s z e p o s t ę p y , tak, że wiele miast 
posiada p r z e d s i ę b i o r s t w a u nas rzadko lub w o g ó l e 
nie spotykane, j ak np. fabryki lodu, s k ł a d y węg l a , 
centrale telefoniczne, zak ł ad ) ' centralnego ogrze­
wania p o s z c z e g ó l n y c h dzielnic miasta i szereg 
innych . 

J e d n ą z charakterystycznych cech komuna lnych 
p r z e d s i ę b i o r s t w a m e r y k a ń s k i c h jest nastawienie na 
dużą p r o d u k c j ę , co w praktyce prowadzi do ko­
rzystania z jednego p r z e d s i ę b i o r s t w a przez szereg 
z w i ą z k ó w komuna lnych , a w rezultacie powoduje 
potanienie k o s z t ó w produkcj i . 

R o z m a i t o ś ć form ustrojowych miast amery­
k a ń s k i c h nie pozwala na wycze rpu jący opis orga­
nizacji ich p r z e d s i ę b i o r s t w . I s tn i e j ące p rzeds i ęb io r ­
stwa komunalne dadzą się podz ie l ić na 2 zasad­
nicze t y p y : 1) przedsiębiorstwa zarządzane bezpośrednio 
przez miasta o rozmai tych formach organizacyjnych, 
nadanych i m przez rady miejskie, k t ó r e pos iadają 
w tym wzg lędz i e daleko idącą s w o b o d ę , oraz 
2) przedsiębiorstwa założone przez osoby prywatne, na 
zasadzie koncesji udzielonej im przez miasta. 

W n i e k t ó r y c h miastach a m e r y k a ń s k i c h przy­
ją ł się system budowania p r z e d s i ę b i o r s t w na wła-
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sny koszt, a n a s t ę p n i e w y d z i e r ż a w i a n i a i ch oso­
bom w z g l ę d n i e f i rmom p rywa tnym. 

M i m o r ó ż n y c h form organizacyjnych przed­
s i ęb io r s tw komuna lnych w Stanach Zjednoczonych, 
w s p ó l n ą i ch cechą jest komercjalizacja. 

W stosunku do form organizacyjno-prawnych 
p r z e d s i ę b i o r s t w komuna lnych i s tn ie jących np. we 
Francj i , u nas podstawy te uregulowane zos ta ły 
w sposób bardzo niedostateczny. Obowiązu jące 
przepisy ustrojowe związków komuna lnych zawie­
rają jedynie postanowienia ogó lne , że do zakresu 
dz i a ł an i a związku komunalnego należą wszystkie 
sprawy, k t ó r e do tyczą dobrobytu materjalnego 
i zdrowia m i e s z k a ń c ó w , a więc m i ę d z y innemi za­
k ł a d a n i e i u t rzymywanie ś r o d k ó w komunikac j i 
oraz z a k ł a d a n i e i u t rzymywanie u r ządzeń wodo­
c i ą g o w y c h , kanal izacyjnych oraz s łużących do za­
opat rywania miasta w ś w i a t ł o i si łę e lek t ryczną , 
j ako też z a k ł a d a n i e i u t rzymywanie rzeźni , ha l 
i targowisk, a w k o ń c u aprowizacja i dostarczanie 
ludnośc i zdrowych i tanich m i e s z k a ń . Są to jed­
n a k ż e postanowienia zbyt ogó lne , zwłaszcza, że nie 
s t a n o w i ą nic o ustroju p r z e d s i ę b i o r s t w i i ch po l i ­
tyce gospodarczej. Bliżej, lecz r ó w n i e ż jedynie frag­
mentarycznie uregulowana zos ta ł a specjalnemi prze­
pisami sprawa b u d ż e t ó w i r a c h u n k o w o ś c i . M i n i ­
sterstwo Spraw W e w n ę t r z n y c h , uzna jąc w a d l i w o ś ć 
dotychczasowych p r z e p i s ó w r a c h u n k o w o - b u d ż e t o -
wych , opracowuje obecnie projekt rozporządzen ia 
zmien ia j ącego i s tn ie jące przepisy b u d ż e t o w o - r a c h u n -
kowe d la p r z e d s i ę b i o r s t w komuna lnych , wprowa­
dzając r ó w n o c z e ś n i e o r g a n i z a c j ę p r z e d s i ę b i o r s t w 
na podstawie statutu i w p r o w a d z a j ą c j ako zasadę 
r a c h u n k o w o ś ć podwójną . 

Komercjalizacja przedsiębiorstw. 
Kwest ja form prawno-organizacyjnych przed­

s i ęb io r s tw komuna lnych nie b y ł a b y ca łkowic i e wy­
czerpana bez o m ó w i e n i a aktualnego dziś zagad­
nienia komercjalizacji p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o w y c h 
i komuna lnych . 

W ś r ó d p r o b l e m ó w p o l i t y k i ekonomicznej ') , 
k t ó r e w okresie powojennym s ta ły s ię szczegó ln ie 
aktualne, na leży w y m i e n i ć zagadnienie w p ł y w u 
p a ń s t w a na życie gospodarcze, a w szczególnośc i 
dz ia ła lnośc i jego j ako przeds ięb io rcy . Przyczyny 
tego stanu rzeczy na leży s z u k a ć w potrzebach spo­
wodowanych wojną. D r u g i m czynn ik i em był tu 

') P o r . S. S z y s z k o w s k i : Zagadnienie komercjalizacji przed­
siębiorstw państwowych. (Warszawa, 1930 r.). 

wzrost w p ł y w ó w k i e r u n k ó w socjalistycznych, k t ó r e 
dążyły , zwłaszcza w pierwszych latach powojen­
nych , do z w i ę k s z e n i a w p ł y w u p a ń s t w a i z w i ą z k ó w 
komuna lnych na życie gospodarcze i r ó w n o c z e s n ą 
r o z b u d o w ę p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o w y c h i k o m u ­
nalnych. 

Istnienie d o s y ć pokaźne j i lości p r z e d s i ę b i o r s t w 
p a ń s t w o w y c h i komuna lnych , k t ó r y c h w y n i k i go­
spodarcze nie m o g ł y b y b y ć uznane za zadowalnia-
j ące , oraz rozrost znaczenia k i e r u n k ó w etatystycz­
nych w powojennej E u r o p i e m u s i a ł y p r o w a d z i ć 
do szukania j a k i c h ś s p o s o b ó w , k t ó r e b y z a p e w n i ł y 
racjonalne wykorzys tanie war to śc i gospodarczych, 
unieruchomionych w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h p a ń s t w o ­
wych w z g l ę d n i e komuna lnych , a ewentualnie nawet 
u z a s a d n i a ł y p o t r z e b ę i ch rozszerzenia. 

Ce lowi temu, jak i specjalnym warunkom 
okresu powojennego, nie o d p o w i a d a ł oczywiśc ie 
dawny p o g l ą d l iberalny, k t ó r y racjonalizacje go­
spodarki p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o w y c h i komuna l ­
nych u p a t r y w a ł jedynie w zmianie charakteru i ch 
własnośc i , t. j . w w y z b y c i u się przez p a ń s t w o 
i związki komunalne swych p r z e d s i ę b i o r s t w na 
rzecz k a p i t a ł ó w prywatnych . T o też jako naczelne 
h a s ł o w okresie powojennym w y s u n i ę t y zostaje 
pog ląd , k t ó r y głosi ł , że wady dotychczasowej go­
spodarki p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o w y c h i komuna l ­
nych dadzą się u s u n ą ć przez r eo rgan i zac j ę zasad 
tej gospodarki , a przedewszystkiem przez przyjęc ie 
przez p r z e d s i ę b i o r s t w a p a ń s t w o w e i komunalne 
tych metod pracy, k t ó r e są stosowane w przed­
s i ę b i o r s t w a c h prywatnych . W y r a ż a j ą c s ię ściślej , 
istota tego nowego k i e r u n k u polega na tem, że 
w ramach dotychczasowego ustroju gospodarczego, 
w drodze stworzenia specjalnych podstaw praw­
nych lub przez odpowiednie zastosowanie istnie­
j ą c e g o j u ż ustawodawstwa, dąży on do zapewnie­
n i a w a r u n k ó w , w k t ó r y c h p a ń s t w o i związki ko­
munalne m o g ł y b y z a s t o s o w a ć proste, ścis łe i pro­
dukcyjne metody stosowane w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h 
prywatnych . Wszys tk i e te praktyczne u s i ł o w a n i a 
o k r e ś l a n e są w literaturze ekonomicznej n a z w ą 
komercjalizacji p r z e d s i ę b i o r s t w . 

Konkretnie wiec przez termin ^komercjalizacja* 
rozumiemy zespół norm prawuyclt i taką formę orga­
nizacyjną zastosowaną przez państwo i związki komu­
nalne w swych przedsiębiorstwach, któreby umożliwiły 
tym przedsiębiorstwom prowadzenie się według metod 
i na zasadach stosowanych w dobrze prowadzonych 
i należycie zorganizowanych przedsiębiorstwach pry­
watnych. 
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Racjonalizacja przedsiębiorstw. 
W a l k a konkurencyjna, j a k a toczy s ię na po lu 

gospodarczem, zmusza jąc p r z e d s i ę b i o r s t w a prywatne 
do racjonalnej organizacji pracy, a tem samem do 
j a k najdalej i d ą c e g o o b n i ż e n i a k o s z t ó w w ł a s n y c h , 
nie do tyka p r z e w a ż n i e b e z p o ś r e d n i o p r z e d s i ę b i o r s t w 
komuna lnych , k t ó r e — pos iada jąc p r z e w a ż n i e cha­
rakter monopol is tyczny — prawom konkurencj i 
nie podlegają . Niemniej jednak powinny one b y ć 
zracjonalizowane z u w a g i na don ios ły w p ł y w , j a k i 
wywie ra j ą w charakterze p r o d u c e n t ó w a r t y k u ł ó w 
i u s ł u g pierwszej potrzeby na k s z t a ł t o w a n i e cen 
oraz z uwagi , że p r z e d s i ę b i o r s t w a komunalne sta­
nowią jeszcze, specjalnie u nas, jedyne ź ród ła do­
c h o d ó w komuna lnych , k t ó r e tą drogą , nawet bez 
p o d w y ż s z a n i a op ła t , m o g ą b y ć wydatnie zwięk­
szone. 

Mias t a a m e r y k a ń s k i e , zwłaszcza większe , wpro­
wadz i ły jeszcze przed wojną ś w i a t o w ą metody nau­
kowej organizacji pracy we wszys tk ich dziedzinach 
gospodarki miejskiej, p o w o ł u j ą c na p r a c o w n i k ó w 
ludz i obznajmionych d o k ł a d n i e z nowoczesnemi 
zdobyczami technik i i pracy. D o wprowadzenia 
n o w y c h metod organizacyjnych za rządy miast zo­
s ta ły zmuszone przez r o s n ą c e z dnia na dzień za­
dania administracyjne. Akc j a , k t ó r a w y w o ł a ł a 
w Stanach Zjednoczonych c a ł k o w i t y p r z e w r ó t 
w administracj i miejskiej, rozwija s ię n a o g ó ł poza 
b e z p o ś r e d n i o zainteresowanemi sferami miast, jed­
n a k ż e znajdują się wyją tk i od tej r e g u ł y , zwłaszcza 
w wie lk i ch miastach. 

W Stanach Zjednoczonych, w Kanadz ie , a ostat­
nio i w Japonj i p o w s t a ł y specjalne b iura s t ud jów 
administracyjnych, k t ó r e umożl iwia ją zorganizo­
w a n y m grupom obywatel i oraz jednos tkom zain­
teresowanym badania nad dz ia ła lnośc ią admini ­
s t r acy jną w jej najdrobniejszych szczegó łach tech­
nicznych, w y w i e r a j ą c na a d m i n i s t r a c j ę pub l i c zn ą 
nacisk w k i e r u n k u zastosowania nowoczesnych, 
udoskonalonych metod pracy. 

Zazwyczaj b iura tego rodzaju (bureau of ci ty 
betterment) o rgan izu j ą k o ł a obywatelskie . B i u r a 
zawiadywane są przez r a d ę a d m i n i s t r a c y j n ą , bądź 
też przez dy rekc j ę . R a d a mianuje dyrektora stu­
djów, j a k o s t a ł e g o u r z ę d n i k a spec ja l i s t ę w tego 
rodzaju pracy, doda jąc m u do pomocy innych nie­
z b ę d n y c h fachowców. W i ę k s z e b iura liczą od 7 do 
10 sił s t a łych , doskonale obznajmionych z admi­
n is t rac ją publ iczną , spec ja l i s tów w sprawach ad­
minis t racj i komunalnej , higjeny, f inansów, naucza­
nia, r o b ó t publ icznych, u rban i s tyk i i t. p. 
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N a j w i ę k s z e u s ł u g i o d d a ł y b iura w dziedzinie 
reformy administracj i i organizacji ogó lne j oraz 
s k a r b o w o ś c i , za jmując się szczegó łowo u k ł a d a n i e m 
budże tów , ujednostajnieniem płac , r a c h u n k o w o ś c i ą 
i sprawdzaniem r a c h u n k ó w , ujednostajnieniem 
sprawy z a k u p ó w , re formą p o d a t k ó w i z a r z ą d z a n i e m 
finansami publ icznemi . Poza tem biura p r a c o w a ł y 
nad z a s t ą p i e n i e m p l a c ó w e k i instytucyj nieracjo­
nalnie zorganizowanych i nieodpowiedzialnych 
przez w ładze i c z y n n i k i ściśle ustalone i wyposa­
żone w znaczną n ieza leżność i odpowiedz ia lność . 

Zagadn ien ie l ) racjonalnej organizacji pracy, 
a więc dążen ia do os i ągn ięc i a w i ę k s z e g o w y n i k u 
u ż y t e c z n e g o przy mniejszym n a k ł a d z i e czasu, pracy 
ludzkiej , energji przyrody, m a t e r j a ł ó w i innych 
ś r o d k ó w w y t w ó r c z y c h , nie jest w ła śc iwie na grun­
cie europejskim czemś nowem. Z u b o ż e n i e powo­
jenne E u r o p y , a r ó w n o c z e ś n i e nadzwyczajne rezul­
taty, j ak i e p o c i ą g n ę ł y za sobą nowoczesne metody 
pracy i produkcj i w p r z e m y ś l e a m e r y k a ń s k i m 
i w y n i k ł y na tem tle dobrobyt szerokich warstw 
spo łecznych , po ruszy ł handel i p r z e m y s ł europejski 
z marazmu, w k t ó r y m się zna jdowa ły i dopiero 
w ó w c z a s zainteresowane czynn ik i , nie poprzesta­
j ąc ty lko na teoretycznem r o z w a ż a n i u a m e r y k a ń ­
sk ich metod, zaczęły — zwłaszcza w Niemczech — 
r o z w i ą z y w a ć praktycznie problem racjonalnej or­
ganizacji p r z e m y s ł u i handlu . Zaczę to przeszcze­
p i a ć te metody, k t ó r e w stosunkach europejskich 
m o g ł y b y ć zastosowane. 

P r ó b y takie d o k o n y w u j ą się od k i l k u la t 
i w Polsce. W s k a z u j ą one na a k t u a l n o ś ć i żywot ­
ność problemu, a o s i ą g n i ę t e j u ż dodatnie rezultaty 
w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h p rywa tnych d o s t a r c z y ć m o g ą 
cennych w s k a z ó w e k co do moż l iwośc i zastosowa­
n ia tych metod i w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h komuna l ­
nych . 

Reorganizacja p r z e d s i ę b i o r s t w komuna lnych , 
tak ich Z7vłaszcza jak gazownic, elektrownie i wodo­
ciągi, po łączona jest n i e w ą t p l i w i e z pewnemi trud­
nośc iami , w y n i k a j ą c e m i z b r aku k a p i t a ł ó w , po­
trzebnych na m o d e r n i z a c j ę u rządzeń . J e d n a k ż e 
dobre w y n i k i , o s i ą g n i ę t e przez rac jona l izac ję 
w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h prywatnych, powinny s t a ć 
się dostatecznym bodźcem, jeś l i j u ż nie do rady­
kalnej, to przynajmniej do stopniowej, lecz c iągłej 
racjonalizacji. 

Wprawdz ie w n i e k t ó r y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a c h 
komuna lnych z a u w a ż a s ię d u ż e wys i łk i , znaczny 

J ) P o r . M . S i w i k : Rac jona l izac ja p r z e d s i ę b i o r s t w k o m u ­
n a l n y c h . Samorząd Miejski, 1930. 



G A Z I 

p o s t ę p i rezultaty, n a o g ó ł j e d n a k ż e — czego nie 
na l eży p o m i j a ć mi lczeniem — stan organizacji tych 
p r z e d s i ę b i o r s t w pozostawia wiele do życzenia — 
niema zaś ż a d n e g o powodu, dla k t ó r e g o b y w ła śn i e 
p r z e d s i ę b i o r s t w a komunalne nie m i a ł y k r o c z y ć na 
czele p o s t ę p u w dziedzinie racjonalizacji. 

B u d ż e t y wszys tk ich p r z e d s i ę b i o r s t w komuna l ­
nych w Polsce wynoszą w p rzyb l i żen iu oko ło 
120,000.000 zł. 

Jeże l i przeto w e ź m i e m y pod u w a g ę ty lko ma-
terjalne straty związków komuna lnych w y n i k a j ą c e 
ze złej organizacji p r zeds i ęb io r s tw , a w i ę c : małe j 
wyda jnośc i pracy, przerostu administracji , szkod­
l i w y c h tranzakcyj przy dostawach i robotach, ma­
łej wyda jnośc i produkcj i i strat, oraz czynn ika 
partyjno-politycznego p o w o d u j ą c e g o niejednokrot­
nie dezo rgan i zac j ę p r z e d s i ę b i o r s t w — i ob l iczymy 
je w s tosunku do b u d ż e t ó w ty lko na 1 5 % , to 
straty te wyn iosą oko ło 18,000.000 zł rocznie czy l i 
s u m ę stosunkowo o lb rzymią i bynajmniej nie prze­
sadzoną, a z drugiej strony z u p e ł n i e moż l iwą do 
u sun i ęc i a . 

Jest to w i ę c problem ogromnej donios łości , 
w y m a g a j ą c y b e z z w ł o c z n e g o p r z y s t ą p i e n i a do roz­
wiązan ia . 

P r z e d s i ę b i o r s t w a komunalne s t a n o w i ą tak o l ­
brzymie war to śc i materjalne, że k a ż d e ulepszenie, 
k a ż d y k r o k w dziedzinie racjonalizacji posiada 
z punk tu widzenia gospodarki społecznej kolosalne 
znaczenie. 

I n ż . W Ł O D Z I M I E R Z R A B C Z E W S K I . 

Wodociągi i kanalizacja m. st. War­
szawy. 

(Odczyt p u b l i c z n y , w y g ł o s z o n y 18 lu t ego 1931 r. w Warsza ­
wie w sal i R a d y Mie j sk ie j ) . 

(C iąg dalszy) . 

W o d o c i ą g i warszawskie, jak i w o g ó l e zagad­
nienie zaopatrywania Warszawy w wodę , j a k j u ż 
poprzednio zaznaczono, stale i zawsze by ły d o m e n ą 
s p o ł e c z n o - p u b l i c z n ą i s t a n o w i ł y t r o s k ę G m i n y . 
R ó w n i e ż i obecnie czynne wodoc iąg i by ły budo­
wane, a n a s t ę p n i e z a r ządzane i eksploatowane wy­
łącznie przez G m i n ę — w osobie Z a r z ą d u M i e j ­
sk iego; przez d ł u g i szereg lat wodoc iąg i ł ączn ie 
z kana l i zac j ą s t a n o w i ł y jeden z w y d z i a ł ó w admi­
nis t racyjnych Magis t ra tu i dopiero za czasów wy­

zwolonej gospodarki polskiej (od 1/1 1924 r.) prze­
ksz ta łca ją się w miejskie p r z e d s i ę b i o r s t w o autono­
miczne pod n a z w ą » P r z e d s i ę b i o r s t w o W o d o c i ą g ó w 
i Kanal izac j i m. st. Warszawy* na czele z Zarzą­
dem, j ako organem u c h w a l a j ą c y m , i Dyrekcją , j ako 
organem wykonawczym, a wszystko to w ramach 
statutu i b u d ż e t u , ustalanych przez R a d ę Miejską. 

P r z e d s i ę b i o r s t w o po wydzie len iu z w y d z i a ł ó w 
adminis t racyjnych Mag i s t r a tu m u s i a ł o s t w o r z y ć 
szereg agend, k t ó r e uprzednio by ły z a ł a t w i a n e 
w ramach i n n y c h w y d z i a ł ó w gospodarki Magis t ra tu 
(rachuba, sprawy o g ó l n e i t. d.); w y t w o r z y ł o to 
p o t r z e b ę zdobycia dla b iur Dyrekc j i w ł a ś c i w e g o 
loka lu , tem bardziej, iż w gmachu Ratusza, gdzie 
mieśc i ła się Dyrekcja , rozporządza ł a ona ty lko 
16 pokojami, wobec czego część dz i a łów m i a ł a 
roz r zuconą w rozmai tych punktach miasta, co od­
bi jało się ujemnie na s p r a w n o ś c i pracy tych dzia­
łów i adminis t rowania n iemi . T o też w r. 1927 
rozpoczę to b u d o w ę gmachu administracyjnego przy 
u l . S ta rynkiewicza , r ó g N o w o g r o d z k i e j ; gmach ten 
w y k o ń c z o n o w r o k u 1930 i do niego ś c i ą g n i ę t o 
wszystkie b iura D y r e k c j i za w y j ą t k i e m Inspekcji 
sieci w o d o c i ą g o w e j i kanalizacyjnej, k t ó r a będz ie 
m o g ł a przejść doń dopiero po dobudowie s k r z y d ł a 
od strony u l . Nowogrodzk ie j . G m a c h administra­
cyjny 3-p ię t rowy, o obję tośc i 27.000 m 3 , posiada 103 
pokoje, w k t ó r y c h stale pracuje 154 p r a c o w n i k ó w . 

Za rząd P r z e d s i ę b i o r s t w a s k ł a d a się z 2 ł a w n i ­
k ó w Magis t r a tu — jeden jest p r z e w o d n i c z ą c y m 
Zarządu , d rug i jego zas tępcą , dyrektora P rzeds i ę ­
biorstwa i 2 obywatel i miasta, mianowanych przez 
Prezydenta miasta. 

W innych miastach polskich , k t ó r e pos iada ją 
wodoc iąg i , poza n i ewie lk i emi w y j ą t k a m i s t a n o w i ą 
one w ł a s n o ś ć mie j ską i są eksploatowane bezpo­
ś r e d n i o przez za rządy miejskie w trybie p o s t ę p o ­
wania w y d z i a ł ó w magis t rack ich . Młoda gospodarka 
polska dotychczas nie d a ł a jeszcze możnośc i zor­
ganizowania w ł a ś c i w e g o adminis t rowania temi wy­
soce odpowiedzialnemi, swoistemi z a k ł a d a m i , k t ó r e 
w y m a g a j ą za rządzan ia celowego, s to jącego poza 
wsze lk iemi ubocznemi i d o r a ź n e m i w p ł y w a m i oraz 
p o l i t y k ą c h w i l i . J e d n a k ż e g m i n y w i ę k s z y c h jedno­
stek miejskich — Poznań , L w ó w , L u b l i n i inne — 
dążą do tworzenia, a częśc iowo z rea l i zowały j u ż 
utworzenie z w y d z i a ł ó w w o d o c i ą g ó w mniej lub 
więcej au tonomicznych p r z e d s i ę b i o r s t w miejskich. 

W miastach cudzoziemskich organizacja admi­
n is t rowania w o d o c i ą g a m i m a najrozmaitsze postacie. 
W mniejszych miastach i osiedlach prowadzone są 
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one b e z p o ś r e d n i o przez w ł a d z e gminne w postaci 
w y d z i a ł u w z g l ę d n i e p r z e d s i ę b i o r s t w a miejskiego; 
w w i ę k s z y c h jednostkach mie jsk ich są one wy­
dzielane w swoiste w y d z i a ł y — p r z e d s i ę b i o r s t w a 
lub oddawane w konces ję , a nawet przetwarzane 
na spó łk i akcyjne z p r z e w a ż a j ą c e m lub w y ł ą c z n e m 
posiadaniem u d z i a ł ó w przez g m i n ę . 

Paryż , j ak zresz tą p r z e w a ż n a i lość w i ę k s z y c h 
o ś r o d k ó w Francj i , ucieka się — aczkolwiek czę­
śc iowo — do koncesjonowania zaopatrywania miasta 
w w o d ę . W o g ó l e miasta francuskie s p r a w ę urzą­
dzeń zdrowotno- technicznych nie s t awia ją na do­
statecznie w y s o k i m poziomie, t r a k t u j ą c j ą więcej 
komercyjnie. W o d o c i ą g i m. P a r y ż a s t a n o w i ą wła­
sność Depar tamentu S e k w a n y i na mocy umowy 
z r. 1894 są koncesjonowane do eksploatowania 
przez Compagnie Generale des E a u x , przyczem 
koncesji podlega s ieć rozdzielcza w o d o c i ą g o w a , 
p r zy ł ączan i e n i e r u c h o m o ś c i oraz sp r zedaż wody; 
u r z ą d z e n i a zasi la jące wodoc iąg i , stacje i g ł ó w n e prze­
wody pozos ta ją w b e z p o ś r e d n i m zarządz ie gminy . 

Ber l in , j a k i ogromna większość miast nie­
mieck ich , prowadzi p r z e d s i ę b i o r s t w o w o d o c i ą g ó w 
we w ł a s n y m zarządz ie i od r. 1924 ma je w po­
staci c a ł k o w i c i e od rębne j spó łk i akcyjnej pod n a z w ą 
»Ber l iner Stadtische W a s s e r w e r k e « , k tó re j wszystkie 
akcje na leżą do g m i n y miejskiej i k tó r e j zarząd 
s k ł a d a się z 4 c z ł o n k ó w Magis t ra tu , 8 d e l e g a t ó w 
miasta oraz 4 r zeczoznawców, nie na l eżących do 
ciała gminnego. Podobna koncepcja daje c a ł k o w i t ą 
e l a s tyczność i s w o b o d ę r u c h ó w tak p u l s u j ą c e m u 
życ iem p r z e d s i ę b i o r s t w u , usuwa je od nieodzow­
nego b iu rokra tyzmu magis t rackiego u r z ę d o w a n i a 
i s tawia dz iedz inę zaopatrywania miasta w wodę , 
k t ó r a powinna p o z o s t a w a ć z u p e ł n i e apoli tyczna, 
poza o b r ę b tak rozpowszechnionego niemal po całej 
k u l i ziemskiej p o l i t y k o w a n i a i s p o r ó w spo łecznych 
w radach miejskich, a jednak wobec s k ł a d u swego 
za r ządu zabezpiecza d o s t a t e c z n ą spó jn ię tej dzie­
dziny z o g ó l n ą g o s p o d a r k ą miejską. 

W L o n d y n i e , j ak n iemal we wszys tk ich mia­
stach angie lsk ich , za rząd nad w o d o c i ą g a m i spra­
wuje gmina — na mocy u c h w a ł y parlamentu 
z r. 1902, tak zw. Metropol i s Wa te r A c t . Zarząd 
(Metropol i tan Wa te r Board) s k ł a d a s ię z CG przed­
stawicie l i g m i n i hrabstw, s t a n o w i ą c y c h w s p ó l n ą 
G m i n ę L o n d y n u ; za rządowi temu przewodniczy 
prezes (chairmen), ma jący z a s t ę p c ę (vice-chairman), 
obaj są obierani przez Za rząd na okres 3 lat. W ł a ­
dza wykonawcza spoczywa w r ę k a c h naczelnego 
i n ż y n i e r a (chief engineer). 

W czasach dawniejszych zaopatrywanie lud­
ności w w o d ę s t a n o w i ł o t r o s k ę Z a r z ą d u Miejskiego 
Warszawy, a fundusze na to szły z K a s y miejskiej 
i t y lko częśc iowo i czasowo z d ó b r p a ń s t w o w y c h . 
W i d z i e l i ś m y już , j ak w r. 1G37 k r ó l W ł a d y s ł a w I V 
us t ąp i ł Magis t ra towi Nowej Warszawy na utrzy­
manie w o d o c i ą g ó w część d o c h o d ó w z k a d u k ó w . 
W i d z i e l i ś m y r ó w n i e ż p i e rwszą o p ł a t ę za w o d ę 
w r. 1608, by ł a to o p ł a t a od p i w o w a r ó w za zużyc ie 
wody. Dalej w idz imy o p ł a t y te w postaci podatku 
radjalnego, k t ó r y p o l e g a ł na tem, iż właśc ic ie le 
d o m ó w płaci l i za w o d ę podatek, za leżny od odle­
głości n i e r u c h o m o ś c i od studni, z k tó r e j woda b y ł a 
czerpana, i us tosunkowany w odniesieniu do wy­
sokośc i poda tku podymnego: domy od l eg ł e od 
studni o 200 sążni p łac i ły l 3 / 4 ° / c poda tku podym­
nego, o d l e g ł e o 300 sążni — 7 /8% tego podatku. 
G d y woda by ł a j u ż dostarczana do d o m ó w , w i ­
dz imy op ła t ę , za leżną od wie lkośc i l o k a l i : 70 kop. 
rocznie od 2-pokojowego mieszkania . W o d a do 
zdrojów publ icznych, w o d o t r y s k ó w , gaszenia po­
ż a r ó w i t. d. by ł a dostarczana b e z p ł a t n i e . 

Samo przez się rozumie się, że podobne op ła ty 
nie m o g ł y p o k r y w a ć k o s z t ó w u t rzymania wodo­
c i ą g ó w i G m i n a m u s i a ł a d o p ł a c a ć do k o s z t ó w . 
D o p ł a t a ta na p o c z ą t k u w i e k u X I X w y n o s i ł a 
35.000 rub l i rocznie. 

O d czasu uruchomienia obecnie czynnych wo­
d o c i ą g ó w , a w i ę c od r. 1886 woda o p ł a c a n a b y ł a 
w e d ł u g t. zw. minimalnej o p ł a t y — w stosunku 
8-9 kop . za 1 m 3 wody (40-94 w s p ó ł c z e s n y c h groszy). 
D o roku 1895 o p ł a t y te nie p o k r y w a ł y w y d a t k ó w 
i G m i n a m u s i a ł a d o p ł a c a ć ; dopiero od 1895 roku 
wodoc iąg i ( również i kanalizacja) stają się samo­
wystarczalne. R o k 1918 zastaje o p ł a t y w s tosunku 
0*346 m k za 1 m 3 wody, co wynosi 39*73 naszych 
groszy. W roku 1928 o p ł a t a ta wynos i 37 gr za 1 m 3 , 
przyczem p o d w y ż k ę ca łkowic i e przeznacza się na 
inwestycje, tak n i e z b ę d n e dla p r z e d s i ę b i o r s t w a , 
a nie ma jące w obecnych warunkach prawie żad­
nych i n n y c h ź róde ł pokryc ia . 

O p ł a t a za s p o ż y w a n ą w o d ę w rozmai tych kra­
jach i miastach u lega znacznym wahaniom, k t ó r e 
poza innemi w s p ó ł c z y n n i k a m i natury ekonomicznej 
(koszty robocizny, koszty m a t e r j a ł ó w p ę d n y c h , 
obszar zasilany, w a r t o ś ć walu ty i t. d.) w pierw­
szym rzędz ie za leżne są od sposobu, a więc i ko­
sz tów czerpania i oczyszczania wody. Pon iż sza ta­
bela wykazuje o p ł a t y te d la w i ę k s z y c h miast P o l s k i 
i i n n y c h k r a j ó w E u r o p y oraz A m e r y k i : 
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Miasto Ilość 
mieszkańców 

Oplata za 1 m 3 

wody w gr U w a g i 

W a r s z a w a 1,110.000 47 
L w ó w 235.000 55 
K r a k ó w 200.000 40 

P o z n a ń 195.000 33 częściowe oczyszczanie 
na filtrach pośpieszn. 

W i l n o 180.000 53 
L u b l i n 110.000 50 
B e r l i n 4,014.000 32 

taryfa różniczkowana 
K o l o n j a 1,133.000 69-2—60-9 zależnie od ilości spo­

życia 
D r e z n o 624.000 46-9 
W r o c ł a w 594.000 49 
N o r y m b e r g a 411.000 26 
S tu t tga r t 369.000 53-2 
Z u r y c h 216.000 34-6—25-9 detto 
W i e d e ń 1,869.000 3 7 7 

P a r y ż 4,412.000 54 i 3 9 - 9 - 1 3 3 woda źródlana ; woda 
rzeczna 

Bra t i s l awa 300.000 52-9 
P r a b a 677.000 2 P 2 
L o n d y n 7,382.000 5-75% od komornego 
G l a s g o w 1,100.000 2-3% detto 
N e w Y o r k 6,015.000 3 0 6 
P h i l a d e l p h i a 1,823.000 3 0 6 
D e t r o i t 1,222.000 3 2 9 
C h i c a g o 2,940.000 16-5 

O k r e ś l e n i e i lości zużyc ia wody dokonywa s ię 
na podstawie w s k a z a ń wodomierzy. W użyc iu są 
wodomierze p r z e w a ż n i e systemu Dreyer, Meinecke, 
Michera , P o l s k i Wodomierz , Rozenkranz - Droop, 
Siemens, Spanna. W s z y s t k i e wodomierze s t a n o w i ą 
w ł a s n o ś ć p r z e d s i ę b i o r s t w a i są wstawiane do nie­
r u c h o m o ś c i na warunkach d z i e r ż a w y ; o p ł a t a wy­
nosi 3V2 % od ceny wody. Dzienne zużycie wody 
na 1 m i e s z k a ń c a stol icy w r o k u 1930 w y n i o s ł o 
95*56 l i t rów. 

Dobowe spożyc ie wody na 1 m i e s z k a ń c a 
w w i ę k s z y c h miastach P o l s k i i b. z iem polskich , 
oraz i n n y c h k r a j ó w E u r o p y i A m e r y k i , przedsta­
w i a się n a s t ę p u j ą c o : 

Przeciętne do­
Miasto Ilość 

mieszkańców 
bowe spożycie 
wody na 1 mie­
szkańca w litr. 

U w a g i 

W a r s z a w a 1,110.000 96 
L w ó w 235.000 87 
P o z n a ń 195.000 70 
K r a k ó w 200.000 111 

W i l n o 180.000 ' 38 7, wodociągów korzysta 
40°/« ludności 

L u b l i n 110.000 32 korzysta ok, '/j ludności 

W r o c ł a w 594.000 103 

K i j ó w 450.000 86 

Ż y t o m i e r z 100.000 14 

M i ń s k 110.000 50 

Miasto 

P a r y ż 

L u g d u n 
L o n d y n 
G l a s g o w 
Sheff ie ld 
R z y m 
Z u r y c h 
W i e d e ń 
P r a h a 
B e r l i n 
K o l o n j a 
Drezno 
N o r y m b e r g a 
S tu t tga r t 
N e w Y o r k 
P h i l a d e l p h i a 
De t ro i t 
C h i c a g o 

Ilość 
mieszkańców 

4,412.000 

472.000 
7,382.000 
1,100.000 

608.000 
692.000 
216.000 

1,869.000 
677.000 

4,014.000 
1,133.000 

624.000 
411.000 
369.000 

6,015.000 
1,823.000 
1,222.000 
2,940.000 

( C i ą g 

Przeciętne do­
bowe spożycie 
wody na 1 mie­
szkańca w litr. 

453 

90 
169 
363 
120 
400 
266 
140 
200 
132 
140 
136 
154 
150 
468 
621 
568 

1000 

dalszy n a s t ą p i ) . 

U w a g i 

z nich 186 1 wody do 
picia, 267 1 wody suro 
wej nieoczyszczonej 

J E R Z Y M A Ł E C K I . 

Rozprowadzenie gazu w Paryżu. 
( D o k o ń c z e n i e ) . 

Szczcgo'łowy opis obecnego systemu rozprowadzania 
gazu. 

1) S p r ę ż a n i e g a z u . 

D l a s p r ę ż a n i a gazu zbudowano w E a n d y 
w r. 1909 s tac ję k o m p r e s o r ó w , z łożoną z trzech 
a p a r a t ó w turb inowych systemu Rateau, sprzężo­
nych b e z p o ś r e d n i o z motorami e lektrycznemi 
110 H P o szybkośc i maksymalnej 3.150 obr. /min. 
Kompreso ry d a w a ł y m o ż n o ś ć o t rzymywania c i ­
ś n i e n i a do 900 m m s ł u p a wody. I lość s p r ę ż a n e g o 
gazu d o s i ę g a ł a 30.000 m 3 /godz . Specjalny system 
zasuw u m o ż l i w i a ł r ó w n o l e g ł y b ieg obu kompre­
sorów, k t ó r e p r z e r a b i a ł y w ó w c z a s do 50.000 m 3 /godz . 

Stacja ta j u ż o k o ł o r. 1927 o k a z a ł a się nie­
wys ta rcza jącą i w r. 1929 zainstalowano dwa nowe 
kompresory Rateau o znacznie większe j zdolnośc i 
sp rężan ia . N o w e kompresory są po łączone bezpo­
ś r e d n i o z motorami e lektrycznemi o 330 H P . Cha­
rak te rys tyka tej instalacji jest n a s t ę p u j ą c a : 

1) I lo ść gazu zasysanego na g o d z i n ę wynosi 
przy k a ż d y m kompresorze 40.000 m 3 . 

2) C i śn ien ie od strony zasysania wynos i 100 m m 
s ł u p a wody. 
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3) C i śn ien ie w przewodach t łocznych wynosi 
1400 m m sł. wody. 

4) I lość o b r o t ó w wynosi 2000 obr. /min. 
5) W y d a j n o ś ć (izotermiczna) wynosi 0*673. 

I lośc i przerabianego gazu przy zmiennem c i ­
ś n i e n i u w granicach 1000—2000 m m sł. wody są 
n a s t ę p u j ą c e : 
10.000 m 3 / g o d z p r z y c i ś n i e n i u s p r ę ż a n i a 1500 m m s ł . w o d y 
40.000 „ „ „ „ 1300 
70.000 „ 450 „ „ „ 

Możl iwe jest r ó w n o l e g ł e po łączen ie a p a r a t ó w 
i w ó w c z a s i lość s p r ę ż a n e g o gazu d o s i ę g a 80.000 m 3 

na g o d z i n ę przy 1300 m m sł. wody. 
Istnieje r ó w n i e ż m o ż l i w o ś ć po łączen ia apara­

tów szeregowo, w ó w c z a s kompresory p rze rab ia ją 
40.000 m 3 przy c i śn ien iu 2500 m m sł. wody. K a ż d y 
kompresor zaopatrzony jest w l iczne aparaty bez­
p i e c z e ń s t w a : 

A) Apara t z apob iega j ący w t ł a c z a n i u gazu do 
p r z e w o d ó w , gdy konsumcja jest m a ł a . G d y odda­
nie gazu maleje, kompresory zaś sprężają tą s a m ą 
i lość gazu, w ó w c z a s wzrasta c i śn ien ie w przewo­
dach t ł ocznych i z w i ę k s z a się różn ica c i śn ień mię ­
dzy przewodami wysokiego i n iskiego c iśnienia , 

ichemat nouej jtacji komprejoróu gazu ugazouni Landy. 

co wprowadza w ruch s i ln ik pomocniczy. S i l n i k 
ten otwiera automatycznie z a s u w ę , k t ó r a przepu­
szcza gaz s p r ę ż o n y zpowrotem do p r z e w o d ó w ssą­
cych, w y t w a r z a j ą c w ten s p o s ó b c iąg łe k r ą ż e n i e 
gazu. G d y c i śn ien ie gazu s p r ę ż o n e g o opada do 
normalnego, s i l n ik pomocniczy zatrzymuje się. 

B) P r zy r ó w n o l e g ł e j pracy k o m p r e s o r ó w spe­
cjalna zasuwa reguluje i normuje ilości gazu sprę ­
ż a n e g o przez k a ż d y aparat i w razie zat rzymania 
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się jednego z nich zapobiega cofnięciu się gazu 
s p r ę ż o n e g o na kompresor nieczynny. 

C) Regula tor b e z p i e c z e ń s t w a ssania zapo­
biega p o w a ż n y m wypadkom, gdy kompresor ssie 
gaz z pustego zbiornika . Przy c i śn ien iu w prze­
wodach s sących n iż szem n iż 30 m m sł. w. spe­
cjalny regulator zamyka automatycznie z a s u w ę od 
strony zasysania, kompresor zaś p rze t ł acza w ó w ­
czas gaz sp rężony , k t ó r y wraca zpowrotem przez 
z a s u w ę aparatu A . Zasuwa ta otwiera s ię auto­
matycznie na skutek wzrostu różn icy ciśnień, wy­
wołane j g w a ł t o w n y m spadkiem c iśn ien ia w prze­
wodach od strony zasysania. 

D) N a wypadek zat rzymania się kompresora, 
gdy c i śn ien ie w przewodach t łocznych spadnie po­
niżej 150 m m sł. w., samoczynne obejście przepu­
szcza gaz ze z b i o r n i k ó w b e z p o ś r e d n i o do przewo­
d ó w wyjśc iowych . 

O l iwien ie k o m p r e s o r ó w odbywa się pod c iśnie­
niem, a w razie w y p a d k u kompresor automatycznie 
zatrzymuje się, gdy c i śn ien ie o l iwy spadnie poni ­
żej 100 gr. 

Wreszcie zachowano wszelkie m o ż l i w e ś r o d k i 
os t rożnośc i , j ak np. oddzielenie śc ianą m o t o r ó w 
e lek t rycznych od k o m p r e s o r ó w , wentylacja l o k a l u 
i podziemi i t. p. 

Rozszerzenie instalacji jest przewidziane przez 
moż l iwość dobudowania trzeciego aparatu. Istnieje 
r ó w n i e ż m o ż n o ś ć , przy zachowaniu k o m p r e s o r ó w 
i s tn ie jących , zmiany m o t o r ó w e lek t rycznych w celu 
podwojenia szybkośc i o b r o t ó w i z w i ę k s z e n i a w ten 
sposób c i śn ien ia w y j ś c i o w e g o w c z w ó r n a s ó b , przy­
czem i lość p r z e t ł a c z a n e g o gazu w z r o s ł a b y o śmio ­
krotnie . 

Dawniejsza stacja k o m p r e s o r ó w jest obecnie 
unieruchomiona i s łuży j a k o rezerwa. K a ż d a ze 
stacyj jest po ł ączona z p i ę c i o m a przewodami, z k t ó ­
rych trzy zasilają Paryż , a dwa łączą L a n d y z C l i c h y 
i V i l l e t t e . 

Kompresory p racu ją w dość c iężk ich warun­
kach, g d y ż c i śn ien ie wyjśc iowe zmienia s ię bardzo 
znacznie. M i n i m a l n e c i śn ien ie letnie podwaja s ię 
w zimie, częs to zaś wskutek napraw zasilanie Pa­
ryża odbywa s ię nie trzema, ale d w o m a przewo­
dami i w ó w c z a s c i śn ien ie wyjśc iowe waha się po­
ważn ie . 

Gazownie C l i c h y i V i l l e t t e nie pos iada ją k o m ­
p r e s o r ó w , jedynie o t r zymują s p r ę ż o n y gaz z L a n d y , 
k t ó r y albo wpuszcza ją do swoich z b i o r n i k ó w , albo 
przesyła ją na miasto. G a z o w n i a w Cl i chy , ma jąc 
trzy d u ż e zb io rn ik i gazu o po jemnośc i 50.000 m 3 
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każdy , może , w y k o r z y s t u j ą c i ch w ł a s n y ciężar, wy­
sy łać gaz na miasto pod c i śn i en i em 250 m m sł. w. 
G a z o w n i a V i l l e t t e nie posiada tak d u ż y c h zbior­
n i k ó w , ale j u ż jest przewidziana budowa d w ó c h 
analogicznych z b i o r n i k ó w po 100.000 m 3 . 

2) S i e ć g a z u p o d c i ś n i e n i e m . 
J ak w i d a ć z za łączonych map*), gazownia L a n d y 

w r. 1905 p o s i a d a ł a ty lko jeden p r z e w ó d wyjściowy, 
k t ó r y zasi lał dz ie ln icę Montmartre . P o n i e w a ż pro­
jek t wielkiej reformy gazowni p r z e w i d y w a ł zasi­
lanie P a r y ż a g ł ó w n i e gazem z L a n d y , więc w c i ągu 
k i l k u lat zbudowano trzy przewody dla gazu pod 
c i śn ien iem, k tó r e , w y c h o d z ą c z L a n d y , k i e r o w a ł y 
się kolejno do Chatelet, Bast i l le i Concorde. Prze­
w ó d Landy-Chate le t , j ako dos ta rcza jący gaz do 
centrum Paryża , zos ta ł najpierw u k o ń c z o n y (1908), 
przyczem przy jego u k ł a d a n i u wykorzys tano w paru 
miejscach przewody j u ż i s tn ie jące . Po zorganizo­
w a n i u stacji kontrolnej w Chatelet p r z y s t ą p i o n o 
w dalszym c i ągu do rozszerzenia sieci gazu pod c i ­
ś n i e n i e m . Przedewszystkiem m y ś l a n o o doprowa­
dzeniu p r z e w o d ó w do gazowni leżących w e w n ą t r z 
miasta i przeznaczonych na zburzenie. P o n i e w a ż 
omawiane gazownie leżą ł u k i e m na p o ł u d n i u Pa­
ryża, w ięc przewodom nadano r ó w n i e ż tą s a m ą 
ł u k o w a t ą formę, j ak to w i d a ć na za ł ączonych 
mapkach . 

D l a u m o ż l i w i e n i a p r z e s y ł a n i a gazu z jednej 
gazowni do drugiej, stworzono cały szereg połą­
czeń przewodami gazu pod c i śn ien iem. W r. 1909 
u ł o ż o n o p r z e w ó d L a n d y - V i l l e t t e o ś r edn i cy 700 mm, 
w n a s t ę p n y m roku u ł o ż o n o analogiczny p r z e w ó d 
L a n d y - C l i c h y , w roku b ieżącym zaś k o ń c z y się 
u k ł a d a n i e przewodu Corn i l lon-Vi l le t t e . 

G a z o w n i a L a n d y - C o r n i l l o n wyrab ia przesz ło 
p o ł o w ę produkcj i gazu w P a r y ż u , jest więc naj­
ważnie j sza i z nią są po łączone wszystkie inne 
gazownie, bądź to przewodami b e z p o ś r e d n i e m i , j a k 
C l i c h y i Vi l l e t t e , lub też za p o ś r e d n i c t w e m sieci 
gazu pod c i śn ien iem, j a k np. St. Mande. 

Ciśn ien ie gazu w opisanej sieci u t rzymy­
wane jest na bardzo zmiennym poziomie, za leżn ie 
od pory dnia i r o k u i wysokośc i konsumcj i dziel ­
nicy, k t ó r ą dany p r z e w ó d zasila. L a t e m c i śn ien ie 
podczas dnia waha się od 200 do 400 m m sł. w., 
z imą zaś c i śn ien ia te niejednokrotnie się podwa­
jają. W nocy, ze w z g l ę d u na m i n i m a l n ą k o n s u m c j ę , 
c i śn ien ie u t rzymywane jest na wysokośc i oko ło 
100 m m sł. w. 

*) M a p y te z o s t a ł y zamieszczone w p o p r z e d n i m zeszycie . 

Całość opisanej sieci, w h i s to rycznym jej roz­
woju, p rzeds t awia j ą za łączone mapk i . 

3) R e d u k t o r y . 

S ieć gazu pod c i śn i en i em łączy się z siecią 
n iskiego c iśn ienia z a p o m o c ą dwudzies tudwu reduk­
to rów. K a ż d y aparat dz ia ła w zasadzie analogicz­
nie do z w y k ł e g o regulatora c i śn ien ia i s k ł a d a się 
z dzwona, zanurzonego w r tęc i i poddanego dzia­
ł a n i u c i śn ien ia gazu r o z p r ę ż o n e g o . I lość r t ęc i po­
zwala na bezpieczne podniesienie c i śn ien ia gazu 
u wejścia do aparatu do 2.000 m m sł. w. Regulac ja 
c i śn ien ia gazu r o z p r ę ż o n e g o odbywa się przez 
z m i a n ę c ięża rków, obciąża jących klosz. 

Przez wprowadzenie amortyzacji powietrznej 
u d a ł o się znacznie z r e d u k o w a ć wahania c iśnienia , 
gdy i lość p r z e p ł y w a j ą c e g o gazu jest bardzo m a ł a . 
Apa ra ty są umieszczone pod z iemią w osobnych 
pomieszczeniach. Zasuwy, odc ina jące reduktor z obu 
stron, są oddzielone ś c i a n a m i od aparatu d la u m o ż ­
l iw ien ia i ch bezpiecznego z a m k n i ę c i a w razie wy­
padku i uchodzenia gazu przy aparacie. D l a za­
pewnienia dobrego funkcjonowania r e d u k t o r ó w 
c i śn ien ie gazu s p r ę ż o n e g o u t rzymywane jest nie 
niżej 150 m m sł. w., dla gazu zaś r o z p r ę ż o n e g o 
waha się oko ło 90 m m sł. w. Podczas wojny, gdy 
z powodu b raku w ę g l a musiano obn iżyć c i śn ien ie 
gazu znacznie poniżej normalnego, wprowadzona 
zos ta ła specjalna konst rukcja r ó w n o w a ż ą c a c iężar 
dzwonu. 

T a konstrukcja m a za zadanie w y r ó w n a n i e 
różn ic w c i śn ien iu z a m k n i ę c i a r t ę c i o w e g o . Miano ­
wicie w y s o k o ś ć s ł u p a r t ęc i przy r ó ż n y c h położe­
niach klosza stale s ię zmienia , co w p ł y w a na nie­
p o ż ą d a n ą z m i a n ę c i śn ien ia gazu w e w n ą t r z dzwonu. 
W t y m celu do łączono do klosza poz iomą b e l k ę 
w a g o w ą ; przy j ednym jej k o ń c u zawieszono klosz, 
przy d r u g i m zaś zawieszono, na specjalnej lince, 
c iężark i . W s p o m n i a n a l i n k a oparta jest o koniec 
be lk i wagowej o k r z y w y m profi lu. Profi l ten jest 
tak obliczony, że r a m i ę dz i a ł an ia siły, odpowiada­
jącej c i ęża rkom, zwiększa się lub zmniejsza w t y m 
samym stosunku co c i śn ien ie z a m k n i ę c i a r t ęc io ­
wego. 

4) S i e ć g a z u n i s k i e g o c i ś n i e n i a . 
Po prze jśc iu przez aparaty r e d u k u j ą c e c iśnie­

nie, gaz kieruje się do p r z e w o d ó w , n i s k i e g o ciśnie­
n ia o dużej ś r edn icy . Z tych p r z e w o d ó w gaz dąży 
do mniejszych o d g a ł ę z i e ń i s tąd trafia do konsu­
menta. 
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W wymienionej sieci prowadzone są stale ro­

boty reparacyjne i wymiana starych i uszkodzo­
nych p r z e w o d ó w na nowe; tam zaś, gdzie ulice 
są pokrywane nawie rzchn ią , o p a r t ą na p o k ł a d z i e 
betonowym (asfalt, kos tka i t. p.) rury są przeno­
szone pod trotuar, d la u m o ż l i w i e n i a d o s t ę p u do 
n ich i z a p o b i e g n i ę c i a zbieraniu się gazu pod beto­
n o w y m p o k ł a d e m . 

Z.soo )cn 

—i i i I 1 i 1 i «-
U5I \ltt 1*70 1!80 1830 Bi l 1910 15201929 

DŁUGOŚĆ PRZEWODÓW GAZOWYCH. 

U k ł a d a n e przewody wysokiego i n i sk iego 
c i śn ien ia są identyczne i w 93 % sk łada ją się 
z rur Chameroy. Obecnie prowadzone są p r ó b y 
wprowadzenia rur ze zwijanej blachy spawanej 
płomieniem acetylenowym. W s z y s t k i e typy rur 
w P a r y ż u są izolowane przez s m o ł o w a n i e . K o n ­
densaty, zbiera jące s ię w przewodach, odprowa­
dzane są do syfonów, us tawionych w r ó ż n y c h 
punk tach miasta i d o c h o d z ą c y c h do po jemnośc i 
3-2 m l 

D l a kon t ro l i c i śn ien ia gazu w całej sieci n i ­
skiego c iśn ienia , w IG r ó ż n y c h punk tach miasta 
ustawione są samoczynne manometry zapisujące . 
W y k r e s y z tych m a n o m e t r ó w są codziennie zbie­
rane i przedstawiane i n ż y n i e r o m do kon t ro l i . 

C i śn ien ie gazu w danej sieci u t rzymywane 
jest na poziomie m o ż l i w i e jednostajnym i waha 
s ię oko ło 90 m m sł. w. 

ŵ  J ł J ł JL_ JLjy 
5) O r g a n i z a c j a r o z p r o w a d z e n i a g a z u . 

C e n t r a l n a s t a c j a k o n t r o l n a . 

W s p o m n i a n a wyżej centralna stacja kont ro lna 
w Chatelet ma na celu u t rzymywanie r ó w n o m i e r ­
nego c i śn ien ia gazu w ca ł em mieśc ie . 

W osobnym loka lu , ko ło placu Chatelet, umie­
szczone są manometry n o t u j ą c e c i śn ien ie w g łów­
n y m przewodzie gazu s p r ę ż o n e g o ( L a n d y — C h a ­
telet) i przewodzie n iskiego c i śn ien ia ( tuż po przej­
śc iu przez reduktor na p lacu Chatelet). W tym 
l o k a l u znajduje s ię zawsze (z w y j ą t k i e m nocy) je­
den pracownik, k t ó r y jest w s t a ł y m kontakcie 
z p o s z c z e g ó l n e m i gazowniami za p o ś r e d n i c t w e m 
specjalnie przeprowadzonych l ini j telefonicznych. 
Mniej więcej co godzina k a ż d a z gazowni zawia­
damia s tację k o n t r o l n ą o stanie swojego zapasu 
gazu, produkcj i od p o c z ą t k u dnia i zmianie za­
pasu od poprzedniego telefonu. N a podstawie tych 
danych pracownik wnioskuje, i le ma gazu w za­
pasie, i le prawdopodobnie wyprodukuje i i le wy­
niesie przypuszczalna konsumcja w c i ą g u najbl iż­
szych godzin. W i e d z ą c z p r a k t y k i , w k t ó r y c h po­
rach dnia i w j a k i m s topniu zmienia się konsum­
cja, pracownik daje telefoniczne rozkazy poszcze­
g ó l n y m gazowniom, w j a k i m s topniu mają zmien i ć 
c i śn ien ie wyjśc iowe. Bez telefonu z Chatelet ga­
zownia nie m o ż e w p r o w a d z i ć żadne j zmiany w c i ­
śn i en iu w y s y ł a n e g o gazu. 

W ten sposób , odpowiednio zmien ia jąc ciśnie­
n ia w każde j poszczegó lne j gazowni , pracownik 
przesuwa granice jej z a s i ę g u bliżej lub dalej od 
centrum Pa ryża i przez to z w i ę k s z a lub zmniejsza 
jej oddanie gazu, stosownie do jej zapasu i aktual ­
nej produkcj i . Opisany system u m o ż l i w i a przez 
prosty rozkaz telefoniczny spowodowanie natych­
miastowej, pożądane j zmiany w r o z k ł a d z i e c i śn ień 
w sieci miejskiej. 

P racownik w Chatelet za rządza r ó w n i e ż prze­
s y ł a n i e m gazu z jednej gazowni do drugiej . G a ­
zownia L a n d y oddaje częs to część swojej produkcj i 
do V i l l e t t e lub Cl ichy , co w p ł y w a bardzo korzyst­
nie na r ó w n o m i e r n y r o z k ł a d c i śn ień w sieci. O k o ­
lice byłej gazowni V a u g i r a r d są najtrudniejsze 
do zasilania, gdyż , oddalone od wszys tk ich ga­
zowni , ma ją zawsze niższe c iśnienie , niż inne punk ty 
miasta. 

W stacji kontrolnej pracuje trzech pracowni­
k ó w na dwie zmiany, nie wyłącza jąc niedziel i świą t . 
W nocy konsumcja jest m i n i m a l n a i n iema po­
trzeby kon t ro l i c i śn ien ia . K a ż d e g o tygodnia jeden 
z p r a c o w n i k ó w , nie za ję ty w stacji, pracuje przy 
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oddaniu gazu w k tó re j ś g a z o w n i ; w ten sposób 
utrzymuje się b e z p o ś r e d n i kon tak t m i ę d z y stacją 
k o n t r o l n ą i p o s z c z e g ó l n e m i gazowniami . 

Sys tem rozprowadzania gazu, opisany wyżej , 
przedstawia sp rężys t ą o rgan izac ję , k t ó r a p o s t a w i ł a 
czoło wie lu n ieprzewidzianym wypadkom, k t ó r e 
s p o t y k a ł y gazownie, jak powodzie, wojna, brak 
w ę g l a i t. p. Korzys tne w y n i k i tego systemu przed­
stawia najlepiej szereg mapek izobar w sieci n i ­
skiego c i śn ien ia w latach 1864, 1907 i 1923 (dla 
dnia i godziny na jwiększe j konsumcji). 

u l ic . Pierwsza p r ó b a wprowadzenia tej sieci odby ła 
s ię w r. 1910. Po korzys tnych w y n i k a c h s ieć gazu 
do o ś w i e t l a n i a rozprzes t r zen i ł a się szybko na cały 
Pa ryż . 

Wzros t d ł u g o ś c i p r z e w o d ó w był n a s t ę p u j ą c y ; 

MF1PKB BCZKIEDU CIŚNIEŃ H SIECI 
» t> I8S4 

I 
.la •61 / / - I ł / 1 / / / 
/ \<50 / 

W latach 18G4— 1907 i lość p r z e w o d ó w się 
p o d w o i ł a i gazownie Ternes i Be l lev i l l e zos ta ły 
z l ikwidowane . S t ra ta c i śn ien ia m i ę d z y c i śn ien iem 
wyj śc iowem p o s z c z e g ó l n y c h gazowni i placem Cha-
tę le t w a h a ł a się od 53 m m do 62 m m sł. w., zaś 
na jwyższa różn ica c i śn ień w sieci dochodz i ł a do 
94 m m . W r. 1923 ś r e d n i a strata c i śn ien ia z ga­
zowni do Chatelet w y n o s i ł a 25 m m sł. w., a naj­
w i ę k s z a różn ica c i śn ień nie p rzenos i ł a 42 mm. 

6) S i e ć g a z u cl o o ś w i e t l a n i a u l i c . 

O ś w i e t l e n i e gazowe ul ic Pa ryża , u w a ż a n e za 
znacznie pewniejsze pod w z g l ę d e m ciągłości dzia­
łania , u t rzymywane jest na g ł ó w n y c h ul icach obok 
elektrycznego, j ako rezerwa. W ten sposób , w ra­
zie przerwy w dostarczaniu p r ą d u , ważnie jsze ulice 
miasta nie pozos ta ją w c iemnośc iach . D l a zapew­
nienia o ś w i e t l e n i u gazowemu większe j wydajnośc i , 
G a z o w n i a Pa ryska s t w o r z y ł a o sobną sieć gazu 
s p r ę ż o n e g o , przeznaczonego ty lko d la o świe t l en i a 

4 k m 
100 „ 
140 „ 
229 „ 
280 „ 

w r. 
w r 
w r. 
w r. 
w r. 

1910 
1914 
1921 
1923 
1930 

NHPKfl ffOZHŁHOU CIŚNIEŃ W SIE El 

U k ł a d a n o p r z e w a ż n i e rury Chameroy, analo­
giczne do u ż y w a n y c h w sieci gazu n iskiego ciśnie­
nia, o ś r edn i cy 81, 162, 216 i 300 mm. 

D l a usuwania k o n d e n s a t ó w ustawione są sy­
fony specjalnego typu, umoż l iwia jące o p r ó ż n i a n i e 
i ch z a r ó w n o w godzinach c i śn ien ia normalnego, 
j ak też w godzinach zmroku , gdy c i śn ien ie do­
s i ę g a 1*90 m sł. w. D l a s p r ę ż a n i a gazu zbudowano 
szereg stacyj k o m p r e s o r ó w w r ó ż n y c h punktach 
miasta. K a ż d a stacja s k ł a d a się z paru grup k o m ­
p r e s o r ó w o nas t ępu jące j zdolności s p r ę ż a n i a : 

400 rn^godz w najdawniejszych typach, 
1000 „ d la ins ta lowanych ok. r. 1923, 

i 2000 ,; d la us tawionych ostatnio. 
K a ż d y kompresor posiada n a p ę d , b ą d ź to za­

p o m o c ą motoru elektrycznego, bądź s i l n ika gazo­
wego, przyczem motory elektryczne, choc iaż mniej 
k ł o p o t l i w e i ha ł a ś l iwe , nie są wszędz ie ustawiane 
ze w z g l ę d u na m o ż l i w e k r ó t k i e sp ięc ia i przerwy 
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w dostawie p r ą d u . Obecnie w P a r y ż u is tnieją cztery 
stacje k o m p r e s o r ó w o n a s t ę p u j ą c y c h zdo lnośc iach 
s p r ę ż a n i a : 

Z d o l n o ś ć I l o ś ć gazu s p r ę ż a n e g o z a p o m o c ą : 
s p r ę ż a n i a s i l n i k a s i l n i k a 
m''/god'z gazowego e lek t rycznego 

St. G e r m a i n . 6.000 4.000 m 3 /godz 2.000 m 3 /godz 
Temples . . 4.000 3.000 „ 1.000 „ 
St. D id i e r . . 4.000 3.000 „ 1.000 „ 
Raspa i l . . . 2.800 „ 2.800 „ 
(stacja rezerwowa) 

Wszys tk i e stacje są po łączone bezpoś redn ią 
linją te lefoniczną m i ę d z y sobą i z centralnem biu­
rem gazowni . 

liflPHfi ROZHŁHDU cis nic/i u s/cc/ 
N/S/ilCCO ClŚrt/CNlP) u ff. 1323 

. 2 5 # 

7) Z a s i l a n i e g a z e m w z g ó r z a M o n t m a r t r e . 

D l a prowadzenia racjonalnej sieci gazu struk­
tura powierzchni w P a r y ż u jest niekorzystna, g d y ż 
poziom grun tu jest bardzo n i e r ó w n o m i e r n y i waha 
się w szerokich granicach. O ile poziom w cen­
t rum miasta jest jednostajny (40 m), to bliżej k u 
k r a ń c o w i wznoszą się l iczne p a g ó r k i o różnej wy­
sokośc i : od 22 m przy Panteon do 89 m na Mont ­
martre i 92 m na Bel lev i l l e . 

Dz ie ln ica Montmar t re przedstawia strome w z g ó ­
rze, leżące na p ó ł n o c y Pa ryża , k t ó r e g o poziom 
u podstawy wynos i 65 m, a u w i e r z c h o ł k a d o s i ę g a 
127 m. W z g ó r z e otoczone jest p i e r ś c i e n i e m rur ga­
zowych, l eżących na poziomie 65 m, gdzie c iśnie­
nie jest normalne. Przewody, u łożone na samem 
wzgórzu , są p r z e w a ż n i e małe j ś redn icy . J ak wia­
domo, c i śn ien ie gazu wzrasta znacznie wraz z pod-
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niesieniem się poz iomu gruntu. T e n fakt n a s t r ę ­
czał ogromne t r u d n o ś c i przy zaopatrzeniu w gaz 
wspomnianej dzielnicy, g d y ż różn ica c i śn ień u pod­
stawy i w i e r z c h o ł k a w z g ó r z a dochodz i ł a do 47 m m 
sł. w. D l a u s u n i ę c i a tej n i e d o g o d n o ś c i nie m o ż n a 
było p r o w a d z i ć w ą s k i c h j r rzewodów, d la zwięk­
szenia straty c iśnienia , p o n i e w a ż konsumcja by ł a 
s ł aba i w ą s k i e przewody zbyt częs to z a t y k a ł y b y 
się. Z tych p o w o d ó w zainstalowano n a o k o ł o w z g ó ­
rza m a ł e regulatory, obniża jące c iśn ienie , oddzie­
lając w ten sposób s ieć gazu na w z g ó r z u od sieci 
normalnej. T r z y regulatory, umieszczone n a o k o ł o 
wzgórza , pos iada ją klosze zanurzone w nafcie i m o g ą 
p r a c o w a ć przy różn icy ciśnień, m i ę d z y wejśc iem 
i wyjśc iem, nie mniejszej niż 25 m m sł. w. A p a ­
raty te ustawiono w r. 1921 i naregulowano na 
c i śn ien ie wyjśc iowe 65 m m sł. w. 

O i le przed ich ustawieniem c i śn ien ie na wierz­
c h o ł k u w z g ó r z a dochodz i ło do 140 mm, to obecnie 
c i śn ien ie nie p r z e w y ż s z a 95 m m sł. w. Spadek c i ­
śn i en i a w godzinach zwiększone j konsumcj i wy­
nosi ł 30 mm, teraz zaś wynosi na jwyżej 12 m m sł. w. 

Z chwi lą wprowadzenia opisanej instalacji , 
k t ó r a dz ia ła bez zarzutu, otrzymano więc zmniej­
szenie c i śn ien ia na w i e r z c h o ł k u w z g ó r z a o 40 m m 
sł. w. i znacznie większą j e d n o s t a j n o ś ć c i śn ien ia 
w całej sieci dzielnicy Montmartre . 

Po w y p r ó b o w a n i u p e w n o ś c i instalacji w Mont ­
martre zastosowano z u p e ł n i e analogiczny system 
na w z g ó r z u Bel levi l le , k t ó r e jest znacznie w iększe 
i posiada d u ż o poważn ie j szą k o n s u m c j ę gazu. 

Zakończenie. 

W i e l k i e roboty przy modernizacji gazowni 
paryskich , rozpoczę t e w r. 1907, są obecnie prawie 
z u p e ł n i e u k o ń c z o n e i teraz m o ż n a sobie jasno zdać 
s p r a w ę z ogromnego znaczenia wykonanej pracy. 
O korzys tnych w y n i k a c h przeprowadzonej reformy 
świadczy najlepiej fakt, że na trzech m i e s z k a ń c ó w 
P a r y ż a przypada jeden odbiorca gazu. Obecnie 
P a r y ż posiada 2,878.313 m i e s z k a ń c ó w , podczas gdy 
k o n s u m e n t ó w gazu jest 913.247 1). (Okol ice miasta 
są zasilane przez o d r ę b n e towarzystwo). 

T e n d o s k o n a ł y w y n i k jest b e z w z g l ę d n ą za­
s ł u g ą personelu G a z o w n i Paryskiej , k t ó r y swoją 
ce lową i w y t r w a ł ą p racą pot ra f i ł prze jść z gospo-

t) W z r o s t k o n s u m e n t ó w od r. 1914 b y ł n a s t ę p u j ą c y : 
w r. 1914 712.624 k o n s u m e n t ó w 
w r. 1920 771.358 
w r. 1929 913.247 
w r. 1930 . '. . . . 923.677 
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da rk i w r. 1907 do tak ogromnej i zarazem sprę ­
żystej organizacji , j a k ą jest obecnie »Socić te du G a z 
de Pa r i s« . 

Poczuwam się do m i ł e g o o b o w i ą z k u serdecz­
nego p o d z i ę k o w a n i a p. C l o i x , naczelnemu inży­
nierowi sieci p r z e w o d ó w i p. P o u r c e l l e , inżynie­
r o w i w y d z i a ł u fabrycznego, za nadzwyczaj uprzejme 
i wycze rpu jące informacje, udzielane m i przy p i ­
saniu niniejszego a r t y k u ł u . 

I n ż . cyw. J Ó Z E F K O N O P K A . 

Żelazo odporne na rdzę >Armco« 
i jego zastosowanie. 

( D o k o ń c z e n i e ) . 

Zastosowanie że laza »Armco« jest dziś na za­
chodzie powszechne. W y r a b i a j ą z niego wszelkiego 
rodzaju k s z t a ł t k i , blachy, rury wszelk ich t y p ó w , 
drut, ni ty i t. d. 

W Ameryce od przesz ło 25 lat, a od wojny 
t a k ż e w Europ ie , szczególnie j w A n g l j i , Francj i , 
Belg j i , a ostatnio w Niemczech wchodzi ono co­
raz bardziej w użycie , np. w budownic twie żelaz­
nem do wszelkiego rodzaju konstrukcyj , zbiorni ­
k ó w , maszyn wszelkiego typu, w a g o n ó w , do k a -
roseryj samochodowych, do k r y c i a d a c h ó w j ako 
blacha, emaljowaua d a c h ó w k a lub p ł y t k i i t. p. 
i w o g ó l e tam, gdzie m a t e r j a ł n a r a ż o n y jest na 
w p ł y w y atmosferyczne. 

W elektrotechnice r ó w n i e ż żelazo »Armco« 
ma wie lk ie pole zastosowania ze w z g l ę d u na jego 
wła snośc i elektryczne i magnetyczne. Odznacza s ię 
ono w y s o k ą p rzen ik l iwośc ią m a g n e t y c z n ą oraz 
o wiele lepszem przewodnictwem niż żelazo z w y k ł e 
lub stal. 

W y ż s z o ś ć jego nad innemi ga tunkami żelaza 
z powodu o d p o r n o ś c i na rdzę jest tak wie lka , że 
niema dziedziny p r z e m y s ł u , gdzieby nie by ło naj­
stosowniejszym i najbardziej p o ż ą d a n y m mate-
r ja łem. 

W gazownictwie i w o d o c i ą g a c h stosowanie 
żelaza »Armco« w y s u w a s ię na pierwszy plan. 

S e t k i z b i o r n i k ó w gazowych z żelaza »Armco« 
is tn ie ją w Ameryce , 45 w A n g l j i , 25 we Franc j i , 
a po k i l k a w Holand j i , Belgj i , Danj i , Niemczech , 
Włoszech i Szwajcarji . G ł ó w n ą i ch zale tą jest to, 
że nie niszczeją i że odpada częs te malowanie czy 
s m o ł o w a n i e (rys. 7). 

Z b i o r n i k i gazowe z żelaza »Armco« T o w . East -
bourne Gas Company w A n g l j i (rys. 8) od 10 lat 
nie w y k a z u j ą ś l a d ó w korozji . W tem samem mie­
ście zbiornik ze stali Siemens-Mart inowskiej , wybu­
dowany przed 15 laty, m a j u ż 2500 do 3000 nagry-
zień m i m o bardzo c z ę s t e g o malowania . W r. 1912 
w Kansas C i t y wybudowano zbiornik na gaz 
z że laza »Armco«, a w są s i edn i em miasteczku ze 
stali . Po 12 latach d rug i był nie do u ż y t k u , tak, 
że musiano u ż y ć starego zb iorn ika wykonanego 
jeszcze z żelaza pudlarskiego, k t ó r y tam od 30 lat 
funkc jonowa ł bez zarzutu. 

R y s . 7. Z b i o r n i k do gazu w T i l b u r g u (Holandja) z b u d o w a n y 
w r . 1920 z ż e l a z n y c h b l a c h >Armco« . 

D u ż e zastosowanie mają rury z żelaza »Arm-
co«. R u r y te wyrabiane są j ako rury spawane 
(rys. 9), g d y ż do wie lk i ch zalet tego żelaza na leży 
ł a t w o ś ć spawania go na gorąco , z a r ó w n o elek­
trycznością , j ako też acetylenem lub gazem wod­
nym, dalej j ako rury ni towane (rys. 10), c i ą g n i o n e 
bez szwu i zwijane z blachy (rys U ) . 

J a k o odporne na rdzę nada ją s ię one, po ru­
rach że l iwnych , r ó w n i e ż do g a z o c i ą g ó w i wodocią­
g ó w . Na tu ra ln ie m u s z ą b y ć izolowane, jednak izo­
lacja i ch nie mus i b y ć tak precyzyjna, jak przy 
rurach ze zwyk łe j s tal i (np. izolacja asfaltem). 



R y s . 8. Z b i o r n i k i gazowe T o w . E a s t b o u r n e Gas Co. (Angl ja) . N a lewo z b i ó r - R y s . f) 
n i k z ż e l a z a » A r m c o « , n a p rawo ze s ta l i S. - M a r t i n o w s k i e j . 

W Ameryce n i e k t ó r e r u r o c i ą g i z żelaza »Arm-
co« są u k ł a d a n e bez izolacji i t r zymają się do­
brze (rys. 12). D l a p o r ó w n a n i a podajemy fotografję 
podobnego r u r o c i ą g u , wybudowanego z rur ze 
stali (rys. 13). Inspekcja p a ń s t w o w a p r z e w o d ó w 
w o d o c i ą g o w y c h w Ameryce , przeprowadzona w 33 
Stanach w r o k u 1929, d a ł a pod t y m w z g l ę d e m 
ciekawe rezultaty. Badano ma te r j a ł tak z że laza 
»Armco« , j ak i ze zwykłe j stali i po wie lu do­
ś w i a d c z e n i a c h ustalono, że w normalnych warun­
kach : 

R y s . 

rury że lazne z zawar tośc i ą miedzi t r w a ć 
m o g ą oko ło . 2 2 lat 

rury ze stali Mar t inowskie j z zawarto­
ścią miedzi t r w a ć m o g ą oko ło 23-5 „ 

ru ry ze stali Mar t inowskie j oko ło . . 2(5 „ 
rury z że laza czystego oko ło . . . . 40 7 „ 
J ak widz imy, rury z że laza »Armco« u s t ę p u j ą 

co do t rwa łośc i ty lko rurom ż e l i w n y m . 
A b y te w y n i k i zes tawić , zbadano 5.050 l ini j 

w o d o c i ą g o w y c h , z k t ó r y c h 2.102 by ło budowanych 
z żelaza »Armco« . • . 

R y s . 11. 
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Sworznie z że laza »Armco« nada ją się specjalnie 
do r u r o c i ą g ó w że l iwnych , gdzie chodzi o połącze­
nia G i b a u l f a lub ko łn i e r zowe . Sworzn i tych m o ż n a 
nie izo lować, dz ięk i czemu po łączen ie jest ł a tw ie j ­
sze do wykonan ia i podnosi jego t rwa łość . 

Że lazo >Armco« ze w z g l ę d u na o d p o r n o ś ć na 
rdzewienie nadaje się doskonale do wszys tk ich 
konstrukcyj , m a j ą c y c h s tyczność z wodą i wi lgo­
cią, to też u ż y w a go s ię na wie lką s k a l ę w ch łod­
nic twie i w u r z ą d z e n i a c h do wody i p ł y n ó w . N a d -

R y s . 12. 

R y s . 13. 

R y s . 14. 

zwyczaj częs to u ż y w a n e jest na zb io rn ik i na w o d ę 
i do ce lów fabrycznych (rys. 14). 

Co do w y t r z y m a ł o ś c i tych z b i o r n i k ó w wyko­
nano d o ś w i a d c z e n i a w Wenezue l i w L o s H a t i o s 
nad jeziorem Maracaibo. Wybudowano tam dwa 
jednakowe zb io rn ik i , jeden z żelaza »Armco«, d rug i 
ze stali . O t ó ż po 3 latach pierwszy nie w y k a z a ł 
ż a d n y c h uszkodzeń , podczas gdy d rug i j u ż po 2 
i pó ł latach m u s i a ł b y ć remontowany. 

Że lazo »Armco« nadaje s ię dalej do budowy 
c h ł o d n i k ó w (rys. 15), p łóczek , z b i o r n i k ó w na s m o ł ę 
i kwasy (rys. 10), do budowy k o m i n ó w że laznych , 
s i losów i t. d. 

Cystern z że laza »Armco«, j a k o t e ż p łaszczy do 
lokomotyw, k o t ł ó w parowych używają powszechnie 
wie lk ie Kole jowe T o w a r z y s t w a A m e r y k a ń s k i e . 
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R y s . 15. T o w a r z y s t w o H a m i l t o n B y - P r o d u c t s C o k e C o m p a n y , 
H a m i l t o n , On ta r io , zdaje sobie s p r a w ę j a k ż e l a z o » A r m c o « prze­
c iws tawia s i ę ko roz jom, co o s z c z ę d z a i m c z ę s t e i kosz towne 
remonty . D l a t e g o też w y b r a l i on i b l a c h ę że l azną » A r m c o « do 
b u d o w y c h ł o d n i k ó w w i e ż o w y c h . K a ż d a w i e ż a jest 18 m w y ­
soka, o ś r e d n i c y 2 ' l m , z g r u b y c h b l a c h » A r m c o « , s p a w a n y c h 

e l ek t ryczn ie d l a w y t r z y m a ł o ś c i i e s te tyk i . 

Ostatnio, ze w z g l ę d u na wie lką w y t r z y m a ł o ś ć 
na w y s o k ą t e m p e r a t u r ę i o d p o r n o ś ć na korozje, 
żelazo »Armco« wchodzi w użyc ie w p r z e m y ś l e 
emaljerskim, daje s ię też ł a t w o n i k l o w a ć , cynko­
w a ć i t. d. W y r a b i a s ię też z niego beczki , na­
czynia na p ł y n y g ryzące , dalej naczynia kuchenne 

R y s . 16. Cztery z p o k a z a n y c h z b i o r n i k ó w na s ł a b e k w a s y w y ­
k o n a n o z b l a c h y ż e l a z n e j »Armco«:. P r z e p r o w a d z o n a inspekc ja 
w y k a z a ł a , że n i ty s talowe z o s t a ł y zniszczone przez ko roz j ę , 
tymczasem b l a c h y z że laza « A r m c o « n ie w y k a z a ł y najmniej­

szego zniszczenia . 

R y s . 17. 

Że lazo »A rnico « ma równ ież wie lk ie zastoso­
wanie w budowie łodzi , w n ę t r z o k r ę t ó w i bu­
dowl i wodnych wszelkiego rodzaju'1') (rys. 17). 

*) » L ' e m p l o i d u f e r p u r dans les ouyrages h v d r a u l i q u e s « . 
Le Genie dvii, 1 0 / X I , 1928. 

(rys. 18) i piece gazowe, wanny, zmywalnie , p ra lk i , 
przybory sanitarne i t. p. 

D u ż e zastosowanie ma też żelazo »Armco« 
w p r z e m y ś l e chemicznym i meta lurg icznym (wanny 
do galwanizacj i , zb io rn ik i do k w a s ó w i t. p.), da-
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lej w radjotechnice do budowy wież antenowych, 
w lotnictwie przy budowie części s a m o l o t ó w , j a k o t e ż 
h a n g a r ó w . 

W a ż n e m i znamionami tego żelaza jest wie lka 
oszczędność w u ż y w a n i u ś r o d k ó w przeciw rdze­
wieniu , dlatego też zawsze dobrze kalkuluje się. 

R y s . 18. 

Że lazo »Armco« p r o d u k u j ą zak łady koncernu 
Amer ican R o l l i n g M i l l s Company w Middle town. 
W A n g l j i wyrab i a j ą je T h e Shel ton Iron Steel 
& Coal Co. L t d . , Stoke-on Trent , T h e Scot t ish Iron 
& Steel Co. L t d . , G l a s g o w i k i l k a innych firm. We 
F r a n c j i : L a Compagnie des Forges de Cha t i l lon 
i Commentry et Neuves Maisons. W Niemczech 
wy łączność wyrobu żelaza >Armco« objęły ostatnio 
Zjednoczone S ta lownie (Yereinigte Stahlwerke) 
w Dusseldorfie. 

W sprawie badań nad rzekami. 
Jak donieśl iśmy swego czasu, powołana została 

do życia Międzyministcr jalna Komisja do spraw 
ochrony rzek przed zanieczyszczeniem, w skład któ­
rej wchodzą przedstawiciele M i n . Spraw Wewnętrz­
nych, M i n . Robót Publicznych, M i n . Przemysłu i Han­
dlu oraz M i n . Rolnictwa. Komisja ta zleciła przygo­
towanie programu badań rzek i organizacji placówek 

• 

NnJ7 

badawczych specjalnej podkomisji rzeczoznawców, 
k tóra odbyła w tym celu dwa posiedzenia i opraco­
wała plan organizacji placówek badawczych w Byd­
goszcz)', Krakowie i Warszawie wraz z ich budże­
tami na r. 1931/32 oraz program badań rzek*). Jako 
wytyczne przyjęto, że badanie rzek powinno mieć 
charakter praktyczny i musi prowadzić do wykrycia 
źródeł zanieczyszczenia. Praca winna polegać na 
1) wyznaczeniu odcinków rzek o różnym stopniu 
zanieczyszczenia, 2) klasyfikacji rzek na czyste, za­
nieczyszczone i bardzo zanieczyszczone, 3) okreś le­
niu norm dla oczyszczania ścieków, zależnie od ro­
dzaju rzeki, do jakiej ścieki są wpuszczane. 

Sprawozdanie z prac tej podkomisji złożył inż. 
Z. Rudolf na posiedzeniu Międzyministerjalnej K o m i ­
sji, k tóre odbyło się w Warszawie w dniu 15 kwietnia 
r. b. Komisja zatwierdziła wnioski podkomisji rze­
czoznawców, uzupełniając je następującemi uwagami: 

1) Badania rzek mają s twierdzić stan obecny 
rzek, zwłaszcza rzek mniejszych, i wykryć przede-
wszystkiem źródło zanieczyszczenia. 

2) Badania te muszą zasadniczo brać pod uwagę 
zarówno interesy rybactwa, jak i s t ronę sanitarną. 

3) Komitety Międzywojewódzkie do spraw ochro­
ny rzek przed zanieczyszczeniem winny uwzględniać 
jak najszerzej możliwość współpracy czynników za­
interesowanych. W komitetach tych winni się zna­
leźć także przedstawiciele właściwj'ch pracowni uni­
wersyteckich hydrobiologieznyck i higjenicznych. K i e ­
rownictwo każdej placówki badawczej winno spoczy­
wać w jednych rękach. 

3) Każda z placówek badawczych winna spo­
rządzić zestawienie kartograficzne wszystkich zakła­
dów przemysłowych, mających wpływ na zanieczy­
szczenie rzek na terenie, podlegającym jej kontroli . 

Przegląd czasopism. 

W przeglądzie pokrewnych czasopism zagranicznych za r. ICJI 
będziemy zamieszczali jedynie tytuły artykułów, pomijając nagłówki 
stale powtarzających sie rubryk. 

„Bullet in de l'Association des Gaziers Belges", 53, Nr. 1 (1931). 
M i ę d z y n a r o d o w a U n j a P r z e m y s ł u G azow n iczego . — E . P r i s s e : 
U s z k o d z e n i a p r z e w o d ó w p o d z i e m n y c h przez p r ą d y b ł ą d z ą c e . — 
D o m o w y regu la to r c i ś n i e n i a gazu . — K o n g r e s l i r i t i sh C o m -
merc i a l G a s Assoc ia t ion . — Radja tor gazowy i w p ł y w fizjo­
l o g i c z n y p r o m i e n i o w a n i a c i e p ł a . — E . M u d i e : Gaz z p u n k t u 
widzen i a h ig jeny . 

„Journal des Usines a Gaz", 55, Nr. 1 (1931). P . B e r ­
n i e r : G a z o w e p r z y b o r y z b i o r n i k o w e do grzan ia w o d y : p rzy -

*) »Gaz i W o d a . , X , str. 329 (1930) i X I , str. 123 (1931). 
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bory o w o l n y m w y p ł y w i e wody , p r z y b o r y na n i sk ie c i ś n i e n i e 
i p r z y b o r y n a c i ś n i e n i e s ieci mie jskie j . — A . M o n d i e z : 
Ob l i czan ie p r z e w o d ó w d la pa ry nasyconej . — Doda tek N r . 32 : 
•Para j a k o m e d j u m p r z e n o s z ą c e c i ep ło« (c. d.). 

„Journal des Usines a Gaz", 55, Nr. 2 (1931). G . D r ć a n : 
P r z e b u d o w a g a z o w n i w l i r u n o y . — P . L e b e a u i H . L e 
r o u x : P r z y c z y n e k do b a d a ń nad b u d o w ą c h e m i c z n ą w ę g l i 
(II część ) . — M . P e t i t p a s : O o d k s z t a ł c e n i a c h d z w o n ó w 
i t e l e s k o p ó w z b i o r n i k ó w pod d z i a ł a n i e m c i ś n i e n i a gazu . — 
D o d a t e k N r . 33 : » P a r a j a k o m e d j u m p r z e n o s z ą c e c i ep ło« (c. d.). 

„Journal des Usines a Gaz", 55, Nr. 3 (1931). P . L e b e a u 
i H . L e r o u x : P r z y c z y n e k do b a d a ń nad b u d o w ą c h e m i c z n ą 
w ę g l i (II część , dok.) . — A . T r a v e r s i A v e n e t : O mia -
reczkowem oznaczan iu s i a r k o c y j a n k ó w w w o d a c h z k o k s o w n i . — 
J . I z a r t : P r z y r z ą d do oznaczan ia s z y b k o ś c i rozprzestrze­
n i an i a s ię p ł o m i e n i a . — II . P e t i t p a s : W sprawie ob l i cza ­
n i a b a s e n ó w z b i o r n i k ó w g a z o w y c h . — F a u g e r e : Ubezpie ­
czenia w g a z o w n i c t w i e : ubezpieczenie od o d p o w i e d z i a l n o ś c i 
cywi lne j . — D o d a t e k N r . 34: » P a r a j a k o med jum p r z e n o s z ą c e 
c i ep ło« (dok.). 

„Journal des Usines a Gaz", 55, Nr. 4 (1931). E . P o u r -
c e l l e : G a z o w n i a I v r y : his tor ja i c iekawsze s z c z e g ó ł y pier­
wotnej g a z o w n i . — F . E . V a n d a v e e r : O c h r o n a przed nie­
b e z p i e c z e ń s t w a m i p o ż a r u s p o w o d o w a n e m i przez p r z y b o r y 
gazowe. 

„ P ł y n a Voda", 11, Nr. 1 (1931). P. P a v l i ć e k : O nie­
k t ó r y c h t r u d n o ś c i a c h p rzy w y r o b i e gazu w m a ł y c h gazow­
n iach i o sposobach u s u n i ę c i a i c h . — S. C r n e k o v i ć : G a z 
z i emny w J u g o s ł a w j i i j ego gospodarcze znaczenie . — K . S e d-
l a k : S p o r z ą d z a n i e list p r acy i r a c h u n k ó w za k o k s p rzy po­
m o c y jednej maszyny buchal tery jnej . •— K . K a 1 o u s : Cen­
tralne ogrzewanie z p u n k t u widzen i a g o s p o d a r k i krajowej . — 
V r b e n s k y : Z u ż y t k o w a n i e w ó d ś c i e k o w y c h w ro ln i c tw ie do 
zraszania p ó l . — H . S c h u l z : N o w o ś c i w dz iedz in ie gazow­
n ic twa . , 

„Płyn a Voda", 11, Nr. 2 (1931). J . V . H r a s k y : 0 ak­
t u a l n y c h zagadn ien iach m i e j s c o w o ś c i k ą p i e l o w y c h ze ź r ó d ł a m i 
w ó d l e c z n i c z y c h . - K . W e r s t a d t : G ł ó w n e zasady d l a roz­
b u d o w y nowoczesnych k ą p i e l i s k . — J . 8 V e j c a r : H i g j e n a 
ł a ź n i . — H . F . K r a t t e r : K ą p i e l i s k a a spor t p ł y w a c k i . — 
V . D a s e k : Ł a ź n i e w C z e c h o s ł o w a c j i . — A . J a n u s : N o w o ­
czesne oczyszczanie wody d l a k ą p i e l i s k w Pradze . - • N o w e 
ł a ź n i e zagran iczne . 

„Schweizer. Verein v. Gas- u. Wasserfachmannern Monats-
Bulletin" 11, Nr. 1 (1931). F. B a c h m a n n : P r z e b u d o w a ga­
z o w n i Uster . — N o w e w i a d o m o ś c i o k o k s i e g a z o w n i c z y m . — 
M . M u t r u x : Bo i l e r » O p t i m a x « . — D o ś w i a d c z e n i a z regu­
la to rami c i ś n i e n i a na terenie d a l e k o t ł o c z n i g a z o w n i Rappers-
w y l . — J . G i i n t h e r : D o ś w i a d c z e n i a g a z o w n i m . L u c e r n y 
z p i ecami o m a ł y c h k o m o r a c h p o z i o m y c h . 

„Schweizer. Verein v. Gas- u. Wasserfachmannern Monats-
Bulletin", 11, Nr. 2 (1931). J . G i i n t h e r : D o ś w i a d c z e n i a ga­
z o w n i m . L u c e r n y z p i ecami o m a ł y c h k o m o r a c h p o z i o m y c h 
(dok.). — A . B e t a n t i E . J o u k o w s k y : Ujęcie w o d y 
gruntowej w S o r a l . 

„Zeitschrift d. osterr. Vereines v. Gas- u. Wasserfachman­
nern", 71, Nr. 1 (1931). E . L i n k : D o n i o s ł e u lepszenia w wo-
d o c i ą g a r s t w i e przez zastosowanie me tody A . D . M . , na tle 
projektowanej r o z b u d o w y w o d o c i ą g ó w W i e l k i e g o S tu t tga r tu . 

X I 

„Gas Journal", 193, Nr. 3529 (1931). N o w y bezwodny z b i o r ­
n i k gazowy w H y d e . — P r z e g l ą d ustaw z r. 1930 odnoszą ­
c y c h s ię do g a z o w n i . — M o d e r n i z a c j a g a z o w n i w B a l d o c k . — 
P i e c o w n i a G l o v e r - W e s t w G r a n g e m o u t h . — K . R . K n a p p : 
Badan ia nad p o ł ą c z e n i a m i ru r . — K o s z t a osuszania gazu 
w g a z o w n i miejskiej w H a d z e . — Pob ie ran ie p r ó b i ana l izy 
w ę g l a ekspor towego . 

„Gas Journal", 193, Nr. 3530 (1931). II . C. W i d l a k e : 
K o n t r o l a c i ś n i e n i a na o d l e g ł o ś ć . — J . D r e v e r m a n : Oczy ­
szczanie gazu mie j sk iego z a p o m o c ą w o d o r o t l e n k u że laza . — 
Sprawozdan ie F u e l Resea rch B o a r d za r. 1929/30. — I I . E . 
D e x t e r : Ogrzewan ie w o d y z a p o m o c ą g a z u : c z y n n i k i go­
spodarcze p rzy p ropagandz ie . 

„Gas Journal", 193, Nr. 3531 (1931). G . E v e t s : P r z e g l ą d 
us tawodawstwa w przedmioc ie cen gazu . — E . L . O u g h-
t o n : Ostatnie p o s t ę p y w o ś w i e t l e n i u gazowem. — U w a g i 
w sprawie Sp rawozdan i a F u e l Resea rch B o a r d . — R . S. A n-
d r e w s : Rodza j i w ł a ś c i w o ś c i n i e k t ó r y c h w ę g l o w o d o r ó w 
z a w a r t y c h w gazie oraz i c h w p ł y w na m i e c h y s k ó r z a n e ga­
zomie rzy . 

„Gas Journal", 193, Nr. 3532 (1931). J . II . S t e i n k a m p : 
Gaz i e l e k t r y c z n o ś ć do go towan ia . — R . S. A n d r e w s : 
Rodza j i w ł a ś c i w o ś c i n i e k t ó r y c h w ę g l o w o d o r ó w zawar tych 
w gazie oraz i ch w p ł y w na m i e c h y s k ó r z a n e gazomierzy (dok.).— 
W . G r e g s o n : W y t w a r z a n i e pary w gazowniach . — W . B e c k : 
Absorbc ja w o d y i zapobieganie tworzen iu s i ę rdzy przez 
o c h r » n u e p o w ł o k i na ru rach ż e l a z n y c h . 

„Gas Journal", 193, Nr. 3533 (1931). E . W . B. D u u n i n g : 
N i e z u p e ł n e spa lanie : j e g o znaczenie, rozpoznanie i zapobie­
żen i e . — C E . T a y l o r : Z a r z ą d z a n i e m a ł e m i g a z o w n i a m i . — 
A . E . H u t c h i s o u : R z u t o k a na k o n k u r e n c j ę e lek t rycz­
n o ś c i . — W . A . C u r r i e : Piece p ionowe o r u c h u c i ąg łym. 

„Bas Journal", 193, Nr. 3534 (1931). P i e c o w n i a Glove r -
Wes t w G i s b o r n e ( N o w a Zelandja). — D y s k u s j a nad referatem 
E . W . I i . D u n n i n g a : N i e z u p e ł n e spalanie : j e g o znacze­
nie, rozpoznan ie i z a p o b i e ż e n i e . — R . B . G 1 o v e r : P r zy ­
s z ł o ś ć g a z o w n i c t w a — rozprowadzen ie gazu, s ł u ż b a z e w n ę t r z n a , 
o rganizac ja s p r z e d a ż y . 

„Gas Journal", 193, Nr. 3535 (1931). D z i a ł g a z o w n i c z y na 
T a r g a c h B r y t y j s k i c h . —• R ó ż n e w y s t a w y na T a r g a c h Bry ty j ­
s k i c h . — G . C. R i l e y : Ś w i a t o w e znaczenie azotu . — H . S. 
A d a m s : B u d o w a nowego sp i ra lnego z b i o r n i k a gazowego 
w i s t n i e j ą c y m basenie. — E . A l e x a n d e r : S t a t y s t y k i w ga­
zowniach . — W . G . B i g g i n g s : D o m o w e u r z ą d z e n i a do 
ogrzewan ia w o d y . 

„Gas Journal", 193, Nr. 3536 (1931). A . D n c k h a m : 
P r z e m ó w i e n i e na w s p ó l n e j konferenc j i gazowej n a T a r g a c h 
B r y t y j s k i c h . — C. I I . L a n d e r : G a z o w n i c t w o i j ego związek 
z p r o b l e m a m i p a l i w o w e m i w W i e l k i e j Bry tan j i . — E . R . B. 
F r e n c h : W e w n ę t r z n a p raca w y d z i a ł u ins ta lacyjnego. 

„Gas- u. Wasserfach", 74, Nr. 1 (1931). J . T i l l m a n s , 
P . H i r s c h i W . R . H e c k m a n n : W p ł y w w y ż s z y c h tem­
pera tur i d o d a t k ó w so l i na r ó w n o w a g ę wapno - kwas w ę g l o w y 
w wodz ie i na o c h r o n n ą p o w ł o k ę w a p n i o w ą . — M e t z d o r f f : 
N a p r a w a k o r y t a z b i o r n i k a gazowego n a p e ł n i o n e g o gazem za­
p o m o c ą e l ek t rycznego spawania . — W . B e r t e l s m a n n 
i H . C o r n e l i u s : G a z w o ś w i e t l e n i u u l i cznem N i e m i e c 
w r. 1929. — B i m s c h a s : B a d a n i a w o d y amonjakalnej za­
p o m o c ą d o ś w i a d c z e ń wege tacy jnych . 
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R. X I 

„Gas- u. Wasserfach", 74, Nr. 2 (1931). A . S c h m i d t : 
O d w a g a do p r a w d y . P r z y c z y n e k do zagadn ien ia s p r a w o z d a ń 
r o c z n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w p u b l i c z n y c h . — L . Z i p p e r e r : 
Cechowanie gazomie rzy p rzy p o m o c y b u t l i M a r i o t t a . — K . 
H i d d e m a n n : Zabezpieczenie wieży wodnej m . W u p p e r t a l 
(10.000 m a p o j e m n o ś c i ) na w y p a d e k p ę k n i ę c i a r u r o c i ą g u . — 
L . S c h w a r z , F r e i i W . D e c k e r t : Gazowe piece ką­
pie lowe i m i n i m a l n a w i e l k o ś ć ł a z i e n k i . I I . — E h 1 e r t : W j a k i 
s p o s ó b uzyskuje s i ę w g a z o w n i p ros temi ś r o d k a m i s m o ł ę 
z m a ł ą z a w a r t o ś c i ą w o d y ? 

„Gas- u. Wasserfach", 74, Nr. 3 (1931). O . H u p p e r t : 
U r z ą d z e n i a do mie len ia i mieszan ia w ę g l a w gazowniach . — 
Chr . M e z g e r : Czego i n o ż e m y s ię d o w i e d z i e ć z k r z y w y c h 
w y d a j n o ś c i ź r ó d e ł ? — l i . D u b o i s : D o k ł a d n a regulac ja re­
g u l a t o r ó w o b e j ś c i o w y c h . 

„Gas- u. Wasserfach", 74, Nr. 4 (1931). O. S a t t l e r 
i R. I! r i i c h e : Oczyszcza ln i a w o d y w H a r d e r s h o f dla m . K r ó ­
lewca . — O. P e s c h a n g : M a s z y n y bucha l te ry jne w gazow­
niach , w o d o c i ą g a c h i e l ek t rown iach . — H e c k e n s t a l l e r : 
R o z w ó j o ś w i e t l e n i a p u b l i c z n e g o w R e g e n s b u r g u . 

„Gas- u. Wasserfach", 74, Nr. 5 (1931). E . T e r r e s i K . 
V o i t u r e t : B a d a n i a nad c i e p ł e m k o k s o w a n i a i r o z k ł a d u 
w ę g l i k a m i e n n y c h . — G . S a t t l e r i R . B r i i c h e : O c z y ­
szczaln ia w o d y w H a r d e r s h o f d l a m . K r ó l e w c a (c. d.). — 
W . H o r a k : Stacje k o m p r e s o r ó w g a z o w y c h w gazowniach 
w i e d e ń s k i c h . — H e i n e : O b o w i ą z e k w o d o c i ą g ó w do p o k r y ­
c ia s z k ó d w y r z ą d z o n y c h przez o d c i ą g n i ę c i e wody g run towej . 

„Gas- u. Wasserfach", 74, Nr. 6 (1931). u. B r u c k n e r : 
O s tosowaniu p r z y r z ą d ó w z f i l t r ami s z k l a n e m i w p r a k t y c e 
gazownicze j . — E . T e r r e s i K . V o i t u r e t : Badan i a nad 
c i e p ł e m k o k s o w a n i a i r o z k ł a d u w ę g l i k a m i e n n y c h (c. d.). — 
G . S a t t l e r i R . B r ii c h e : Oczyszcza ln i a w o d y w Harde r s ­
hof d l a m . K r ó l e w c a (dok.). — M e i e r : Odtajanie zamar­
z n i ę t y c h p r z e w o d ó w w o d o c i ą g o w y c h z a p o m o c ą p r ą d u elek­
t rycznego . 

„Gas- u. Wasserfach", 74, Nr. 7 (1931). D a h l h a n s : 
Ob l i czan ie ekonomiczne j ś r e d n i c y r u r d l a p r z e w o d ó w t ł ocz ­
n y c h stacyj p o m p w o d n y c h . — A . S c h m i d t : G a z o w n i e 
j a k o instytucje p o p i e r a j ą c e b r a n ż ę i n s t a l a c y j n ą . — E . T e r ­
r e s i K . V o i t u r e t : Badan ia nad c i e p ł e m k o k s o w a n i a i roz­
k ł a d u w ę g l i k a m i e n n y c h (c. d.). — G . W e i s s e n b e r g e r : 
0 metodzie te t ra l inowej . 

„Gas- u. Wasserfach", 74, Nr. 8 (1931). S c h e m e l : N o w e 
m a t e r j a ł y r u r o w e d r e z d e ń s k i e j s ieci p r z e w o d ó w w o d o c i ą g o ­
w y c h . — M u l l e r : D w u g a z w g a z o w n i P l auen . — I i . T e r ­
r e s i K . V o i t u r e t : Badan i a n a d c i e p ł e m k o k s o w a n i a 
1 r o z k ł a d u w ę g l i k a m i e n n y c h (dok.). — 11. B r u c k n e r : . 
Oznaczanie z a w a r t o ś c i m g ł y smolnej w gazie w ę g l o w y m zapo­
m o c ą f i l t rów s z k l a n y c h . 

„Gas- u. Wasserfach", 74, Nr. 9 (1931). u. K r i n g : W o ­
d o c i ą g Acke r f i i h r e z r z e k i R u h r y S. A . » G u t e h o f f n u n g s h i i t t e -
O b e r h a u s e n « , z f i l t rami p o ś p i e s z n e m i i w s i ą k a n i e m w celu 
z w i ę k s z e n i a i lośc i w o d y grun towej . — U . Z i p p e r e r : P ro ­
sty d i a g r a m spa l in d l a n a d m i a r u powie t rza . — F . K a i s e r : 
Gazowe ogrzewanie w s z k o ł a c h . — R. D e c k e r t : Z gazow­
n i c t w a w ł o s k i e g o . 

Z życia organizacyj. 

Protokół z posiedzenia Zarządu Związku Gospodarczego 
Gazowni i Zakładów Wodociągowych w Państwie Polskiem w d n i u 
20 k w i e t n i a 1931 r . w Warszawie . 

O b e c n i : p r z e w o d n i c z ą c y d y r . D z i u r z y ń s k i , pp . Bara­
nowicz , Bethge, D a l b o r , G u n d l a c h , K l i m c z a k , M o r a w s k i , M y ­
s z k o w s k i , N o w i c k i , P i e k a r s k i , P o m o r s k i , R a b c z e w s k i , Seifert , 
Swie rczewsk i , T o k a r s k i , T u r c z y n o w i c z , Z a b o r o w s k i , Z a r d e c k i . 

U s p r a w i e d l i w i l i n i e o b e c n o ś ć pp . A l e k s a n d r o w i c z , Barcz, 
i K n a u e r . 

P o r z ą d e k o b r a d : 
1) Odczy tan ie i p r z y j ę c i e p r o t o k ó ł u z osta tniego pos iedzenia 

Z a r z ą d u . 
2) Z a m k n i ę c i e r a c h u n k ó w i b i l ansu za 3 k w a r t a ł y r. 1930 

oraz p r e l i m i n a r z b u d ż e t o w y na rok 1932. 
3) S p r a w y w ę g l a , k o k s u , s m o ł y (nowa k o n w e n c j a w ę g l o w a ) . 
4) S p r a w a l ega l i zowan ia gazomie rzy i w o d o m i e r z y . 
5) S p r a w a p rzymusowej k o n t r o l i g a z o w n i i w o d o c i ą g ó w 

w r o z p o r z ą d z e n i u o b u d ż e t o w a n i u . 
0) C z ł o n k o w i e : p r z y s t ą p i e n i a , w y s t ą p i e n i a i sp rawa O s t r o w i a . 
7) S t a ty s tyka . 
8) S p r a w y b iu rowe . 
9) W o l n e w n i o s k i . 

P o c z ą t e k ob rad o godz in i e 12-tej, p r z e w o d n i c z ą c y d y r e k t o r 
D z i u r z y ń s k i . 

N a p o c z ą t k u p r z e w o d n i c z ą c y w s p o m i n a o ś m i e r c i dy­
r e k t o r a G a z o w n i Mie j sk ie j w Ł o d z i ś. p. J a n a K a p u s t y 
w d n i u 9 m a r c a r. b . O b e c n i uczc i l i z m a r ł e g o c z ł o n k a Z a ­
r z ą d u przez powstanie . 

ad 1) I n ż . K o n o p k a odczytuje p r o t o k ó ł os ta tniego po­
siedzenia, k t ó r y p r z y j ę t o bez zmian , p r z y c z e m po lecono na 
podstawie u c h w a ł y Z a r z ą d u w d n i u 20 s tyczn ia 1931 r. d r u ­
k o w a ć p r o t o k ó ł y w c z a s o p i ś m i e >Gaz i W o d a « zawsze po 
p r z y j ę c i u t y c h ż e przez Z a r z ą d . 

ad 2) N a s t ę p n i e d y r . K o n o p k a p r z e d ł o ż y ł b i lans i za ­
m k n i ę c i e r a c h u n k ó w za r o k 1930, n a d m i e n i a j ą c , ż e z a m k n i ę c i e 
to, j a k i k s i ę g i z o s t a ł y zbadane przez pp . F o l t a ń s k i e g o i M y ­
szkowsk iego , c z ł o n k ó w K o m i s j i Rewizy jne j , z a w o d o w y c h ks i ę ­
g o w y c h , z czego s p o r z ą d z o n o osobny p r o t o k ó ł . Oficja lne 
posiedzenie p e ł n e j K o m i s j i Rewizyjne j o d b ę d z i e s i ę w d n i u 
4 maja. N a d z a m k n i ę c i e m r a c h u n k ó w w y w i ą z a ł a s ię dyskus ja , 
w k t ó r e j b r a l i u d z i a ł wszyscy o b e c n i ; z k o l e i d y s k u t o w a n o 
r ó w n i e ż b u d ż e t n a rok 1932. W w y n i k u d y s k u s j i postano­
w i o n o po o d b y c i u pos iedzenia przez K o m i s j ę R e w i z y j n ą 
w d n i u 4 maja o d b y ć osobne pos iedzenie Z a r z ą d u bezpo­
ś r e d n i o przed X I I I - t e m W a l n e m Z g r o m a d z e n i e m , n a k t ó r e m 
b i lans oraz b u d ż e t b ę d ą ostatecznie p r z y j ę t e . 

ad 3) D y r . K o n o p k a s k ł a d a sprawozdanie ze spraw 
d o t y c z ą c y c h w ę g l a . W d n i u 1 k w i e t n i a r o z p o c z ę ł a swą dz ia ­
ł a l n o ś ć o g ó l n a p o l s k a K o n w e n c j a W ę g l o w a w K a t o w i c a c h , 
k t ó r e j prezesem z o s t a ł inż . J u l j a n C y b u l s k i , do tychczasowy 
d y r e k t o r depar tamentu g ó r n i c z o - h u t n i c z e g o w M i n i s t e r s t w i e 
P r z e m y s ł u i H a n d l u . 

W e d l e p ro jek tu K o n w e n c j i wsze lk ie t ranzakcje w ę g l o w e 
z z a k ł a d a m i k o n i u n a l n e m i b ę d ą p rzeprowadzane wprost przez 
K o n w e n c j ę . Do tychczasowe j ednak p o c z y n a n i a K o n w e n c j i są 
d la gazowni , jak i d l a w o d o c i ą g ó w n i eko rzys tne ; postano­
w i o n o m i a n o w i c i e udz ie lan ie 5 ° / 0 r aba tu od cen c e n n i k o w y c h , 
z n o s z ą c r ó w n o c z e ś n i e do tychczasowe rabaty i n d y w i d u a l n e , 
w w y n i k u czego cena d l a z a k ł a d ó w k o m u n a l n y c h de facto 
w z r o s ł a . W dyskus j i zab ie ra l i g ł o s pp . D z i u r z y ń s k i , Seifert, 
S w i e r c z e w s k i i Z a b o r o w s k i . 
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Pos tanowiono z ł o ż y ć w M i n i s t e r s t w i e P r z e m y s ł u i H a n d l u 
m e m o r j a ł , p r z e d s t a w i a j ą c y obecny c iężk i stan z a k ł a d ó w k o ­
m u n a l n y c h . W s k u t e k m y l n y c h informacyj d z i e n n i k a r s k i c h 
0 o b n i ż c e cen w ę g l a o 5°/o d l a p r z e d s i ę b i o r s t w k o m u n a l n y c h 
w y ł o n i ł y s i ę ż ą d a n i a , aby o b n i ż o n o ceny za gaz, w o d ę i p r ą d . 
N a l e ż y s p r a w ę w y j a ś n i ć i ż ą d a ć faktycznej z n i ż k i cen w ę g l a . 

O m a w i a n o n a s t ę p n i e s p r a w ę u tworzen ia s y n d y k a t u k o ­
ksowego, co j ednak uznano za n ieaktua lne , na tomias t posta­
n o w i o n o w y s t o s o w a ć do w ł a d z m e m o r j a ł o u ż y w a n i u k o k s u 
gazowniczego i zająć s i ę in tensywnie j p r o p a g a n d ą k o k s u . 

D y r . K o n o p k a o m a w i a z k o l e i sp rawy s m o ł y i zawiada­
mia , że w t y c h d n i a c h w D r o g o w y m Ins ty tucie B a d a w c z y m 
p rzy Po l i t e chn i ce Warszawsk ie j o d b ę d z i e s ię konferencja , 
z w o ł a n a z i n i c j a tywy M i n i s t e r s t w a R o b ó t P u b l i c z n y c h w spra­
wie s tabi l izacj i s m o ł y . R ó w n i e ż p r z y p o m i n a , że obecnie po­
wstaje organizac ja p r z e m y s ł u za interesowanego w b u d o w i e 
d r ó g , a w i ę c cementowego, s m o ł o w e g o , k a m i e n i o ł o m ó w i ż e 
w tej o rgan izac j i w i m i e n i u Z w i ą z k u b r a ł u d z i a ł . Organ izac ja 
ta p o s t a n o w i ł a z a ł o ż y ć polsko-szwajcarskie T o w a r z y s t w o K o n ­
tynenta lne B u d o w y D r ó g (Societe Cont inen ta le de cons t ruc t ion 
des routes) » S o c o r o u t e « , j a k o s p ó ł k ę a k c y j n ą . K a p i t a ł z a k ł a ­
d o w y T o w a r z y s t w a wynies ie 250.000 do 500.000 f r a n k ó w 
szwajcarsk ich , p o d z i e l o n y c h n a akcje i m i e n n e po 1000 fr. szw. 
Inne p r z e m y s ł y j u ż p o s t a r a ł y s i ę o te akcje, a d l a Z w i ą z k u 
Gospodarczego za reze rwowano miejsce. T o w a r z y s t w o to zaj­
mie s i ę p rzedewszys tk i em b u d o w ą o k o ł o 400 k m d r ó g , k t ó r ą 
w r o k u 1931 przewiduje M i n i s t e r s t w o R o b ó t P u b l i c z n y c h . 
B u d o w a , j a k i m a t e r j a ł y b ę d ą p ł a c o n e 7"/o b o n a m i k a s o w e m i , 
g w a r a n t o w a n e m i przez S k a r b P a ń s t w a . Za in teresowanie na­
szego Z w i ą z k u leży p rzedewszys tk iem w racjonalnej i c i ąg łe j 
s p r z e d a ż y s m o ł y . P o k r ó t k i e j dyskus j i , w k t ó r e j b r a l i u d z i a ł 
pp . D z i u r z y ń s k i , Ż a r d e c k i , Seifert , S w i e r c z e w s k i , R a b c z e w s k i 

1 Be thge , pos t anowiono p r z y s t ą p i ć do T o w. » S o c o r o u t e « 
z m a ł y m u d z i a ł e m i u p o w a ż n i o n o d y r . K o n o p k ę do p o d j ę c i a 
o d p o w i e d n i c h k r o k ó w . 

ad 4) D y r . K o n o p k a zdaje sp rawozdan ie z konferencyj , 
o d b y t y c h w G ł ó w n y m U r z ę d z i e M i a r w sp rawach wodomie ­
r zy i gazomie rzy . C h o d z i ł o po pierwsze o s p r a w ę doda tko ­
w y c h taks za l e g a l i z a c j ę , k t ó r e o k a z a ł y s ię z u p e ł n i e s ł u s z n e , 
dalej o ewentua lne z w i ę k s z e n i e p rocen towego dopuszcza lnego 
b ł ę d u p rzy s t a rych w o d o m i e r z a c h i gazomierzach , wreszcie 
o ż ą d a n i e o k r ę g o w y c h u r z ę d ó w m i a r l ega l i zowan ia p e w n y c h 
i lośc i gazomie rzy n i e c e c h o w a n y c h . O t ó ż o k a z a ł o się, że i lości , 
wyznaczone przez O . U . M . , są za w i e l k i e i gazownie nie 
m o g ą s p r o s t a ć w y s y ł a n i u i c h do lega l izac j i . W o ż y w i o n e j 
dyskus j i b r a l i u d z i a ł pp. D z i u r z y ń s k i , Bethge, S w i e r c z e w s k i , 
Seifert, Ż a r d e c k i , Z a b o r o w s k i , R a b c z e w s k i , Baranowicz , Po­
m o r s k i , P i e k a r s k i , p r z y c z e m u c h w a l o n o z w r ó c i ć s ię p i semnie 
do G ł ó w n e g o U r z ę d u M i a r z p rzeds tawien iem t r u d n o ś c i , j a k i e 
z a c h o d z ą p r z y ode jmowan iu g a z o m i e r z y i w o d o m i e r z y celem 
w y s y ł a n i a i c h do legal izac j i i z p r o ś b ą , ab}' te i lośc i z o s t a ł y 
zmniejszone. Dalej u c h w a l o n o w y s t ą p i ć z pos tu la tem ustale­
n i a ostatecznego t e r m i n u wspomniane j legal izacj i gazomie rzy 
n i e w c z e ś n i e j n i ż do 31 g r u d n i a 1936, p o w o ł u j ą c s ię na ana­
log iczne pos tanowienia , t y c z ą c e s i ę wodomie rzy , podane w roz­
p o r z ą d z e n i u G . U . M . N r . 2754/i z 14 maja 1928 r. U ł o ż e n i e 
m e m o r j a ł u do G . U . M . po lecono d y r . K o n o p c e w p o r o z u ­
m i e n i u z p . Se i fe r tem. O m a w i a n o n a s t ę p n i e s p r a w ę okresu 
w a ż n o ś c i cechy d l a gazomie rzy . 

D y r . K o n o p k a z a w i a d a m i a o z ł o ż e n i u zb io rowego p ro ­
testu przez f i rmy b u d u j ą c e wodomie rze , a m i a n o w i c i e : P o l s k i 
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W o d o m i e r z i » A r w o g a z « w Poznan iu , oraz f a b r y k ę wodo­
mie rzy i gazomie rzy > G a z o m i e r z « w T o r u n i u w sprawie za­
r z u t ó w , w y s u w a n y c h przez d r a Wassera , r adnego mie jsk iego 
we L w o w i e . P o dyskus j i pos tanowiono s p r a w ę tą z b a d a ć 
i p r z e d s t a w i ć odpowiedn ie w n i o s k i na Z a r z ą d z i e . 

ad 5) Z k o l e i omawiano s p r a w ę w p r o w a d z e n i a p r z y m u ­
sowej k o n t r o l i technicznej i k s i ę g o w o ś c i w z a k ł a d a c h k o m u ­
na lnych , k t ó r ą przewiduje pro jekt r o z p o r z ą d z e n i a o b u d ż e t o ­
w a n i u p r z e d s i ę b i o r s t w k o m u n a l n y c h . 

W dyskus j i p r z e w a ż y ł o zapa t rywanie , że takiej s t a ł e j 
k o n t r o l i m o g ą p o d l e g a ć m a ł e , ewentua ln ie i ś r e d n i e za­
k ł a d y , ale n i g d y d u ż e , g d y ż b y ł o b y to za kosz towne . Zre­
sz tą s t a ł a k o n t r o l a w r o k u jest n i epo t rzebna i lepiejby b y ł o , 
g d y b y w p r o w a d z o n o k o n t r o l ę na ż ą d a n i e . 

Pos tanowiono w tej sprawie z w r ó c i ć s i ę z m e m o r j a ł e m 
do Prezesa Z w i ą z k u Mias t , p rezyden ta S ł o n i m s k i e g o . R e ­
d a k c j ą m e m o r j a ł u m a s ię za jąć d y r . S w i e r c z e w s k i oraz i n ż . 
K w a s i e b o r s k i . 

ad 6) N a s t ę p n i e k o m u n i k u j e dyr . K o n o p k a o p r zys t ą ­
p i e n i u do Z w i ą z k u z a k ł a d ó w w o d o c i ą g o w y c h w P r z e m y ś l u 
i Brodn ic} ' oraz o zamiarze w y s t ą p i e n i a g a z o w n i w Bojano­
wie i p a ń s t w o w e g o z a k ł a d u w o d o c i ą g o w e g o w C i e c h o c i n k u . 
O m ó w i o n o dalej sp rawy o b n i ż k i z a l e g ł y c h s k ł a d e k d l a ga­
z o w n i w D z i a ł d o w i e i L u b l i n i e , wreszcie k w e s t j ę ewentua l ­
nego w y k r e ś l e n i a ze Z w i ą z k u g a z o w n i w Tomaszowie , k t ó r a 
z a l e g ł y c h an i b i e ż ą c y c h s k ł a d e k nie p ł a c i i sk i e rowan ie tej 
sp rawy na d r o g ę s ą d o w ą . N a wniosek d y r . Be thgego postano­
w i o n o też z w r ó c i ć w M i n i s t e r s t w i e S p r a w W e w n ę t r z n y c h 
u w a g ę n a n i eodpowiedn ie obsadzenie s tanowisk k i e r o w n i k ó w 
n i e k t ó r y c h g a z o w n i i w o d o c i ą g ó w , j ak to m a miejsce 
w O s t r o w i u . 

W dyskus j i w y s t ą p i o n o p rzec iw d o d a t k o m pp. b u r m i ­
s t r z ó w za p rowadzen ie g a z o w n i i w o d o c i ą g ó w , g d y ż p r o w a d z i 
to do tego, że z a k ł a d y k o m u n a l n e k i e rowane są n iefachowo, 
g d y ż pp. b u r m i s t r z o w i e w y r ę c z a j ą s ię ś l u s a r z a m i m a r n i e 
p ł a t n y m i . 

ad 7) D y r . K o n o p k a k o m u n i k u j e , że s t a tys tyka gazow­
n icza jest j u ż na u k o ń c z e n i u i b ę d z i e d r u k o w a n a w czaso­
p i ś m i e >Gaz i W 7 o d a ; . 

ad 8) O m a w i a n o z k o l e i s p r a w ę l o k a l u Z w i ą z k u oraz 
r edukc j i persona lu b i u r a . D y r . K o n o p k a w s k a z y w a ł n a t rud­
nośc i , j a k i e m o g ą za jść w b u d ż e c i e o g r a n i c z o n y m , s zczegó l ­
niej p r zy tendencj i o b n i ż k i s k ł a d e k c z ł o n k o w s k i c h (Warszawa, 
L u b l i n i t. d.). 

ad 9) S p r a w a p r a k t y k w a k a c y j n y c h w y w o ł a ł a d ł u ż s z ą 
d y s k u s j ę , w k t ó r e j u d z i a ł b r a l i wszyscy obecn i . O g ó l n i e prze­
w a ż a ł o zdanie , że sp rawa jest ź le pos tawiona , g d y ż poszcze­
g ó l n e organizacje s t udenck i e s t a r a j ą s ię samodz ie ln ie o p rak­
t y k i , r ó w n o c z e ś n i e za ś w ł a d z e s z k ó ł a k a d e m i c k i c h , a nawet 
n ie jednokro tn ie w ł a d z e p a ń s t w o w e p r a k t y k i t ak ie rozdz ie l a j ą . 
P o s z c z e g ó l n e gazownie i w o d o c i ą g i po w i ę k s z e j częśc i miej­
sca j u ż ma ją obsadzone. 

D y r . K o n o p k a k o m u n i k u j e o audjencji u p. M i n i s t r a 
R o b ó t P u b l i c z n y c h w sprawie p r z e p i s ó w w o d o c i ą g o w o - k a n a ­
l i z a c y j n y c h d l a miast L u b l i n a i C z ę s t o c h o w y , w k t ó r e j b r a l 
u d z i a ł wraz z wiceprezesem R a b c z e w s k i m . M i n i s t e r gen . 
N o r w i d - N e u g e b a u e r zają ł s t anowisko p r z y c h y l n e i zapowie­
d z i a ł p r z e s ł a n i e p ro jek tu p r z e p i s ó w o g ó l n y c h , o p r a c o w a n y c h 
przez M i n i s t e r s t w o R o b ó t P u b l i c z n y c h . 

N a tem p r z e w o d n i c z ą c y z a n i k n ą ł posiedzenie o g o d z i ­
nie 17-ej. 

C z c i o n k a m i D r u k a r n i Z w i ą z k o w e j w K r a k o w i e , pod z a r z ą d e m J . D z i t i b a n o w s k i e g o . 
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